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Wiosenne kłopoty rolników Dyskusja nad 5-latką
Plenum KP PZPR w Kole

Aktualny stan na oblodzonych szosach i ulicach miast 
znamy z bezpośrednich obserwacji lub 2 informacji pra­
sowych. Zada jemy sobie natomiast często pytanie- jak 
przezimowały 2 Ti -ia P°la^? Jaki wpływ na przyszłe 
plony będzie miał lezący grubą warstwą śnieg?

Analizą alternatywnych planów gospodarczych na lata 
1966—70 zajęło się 15 bm. poszerzone plenarne posiedzenie 
KP PZPR w Kole. W obradach udział wziął m. in. sekre­
tarz KW PZPR — Edward Zimmer.

Trudno w tej chwili odpo­
wiedzieć na pytanie drugie. 
Jakiekolwiek prognozy mo­
głyby się okazać całkowicie 
błędne. Ale można śmiało po­
wiedzieć — zgodnie ze zda­
niem rolników----że jak do­
tychczas zboża przezimowały 
dobrze, oziminy nie doznały 
uszczerbku. Może im jedy­
nie zaszkodzić tworząca się 
obecnie wskutek tajania śnie­
gu i różnic temperatury mię­
dzy dniem a nocą, skorupa 
lodowa na polach. Rolnicy 
muszą więc stosować środki 
zaradcze wskazane przez 
agrotechnikę.

W niektórych okolicach 
(Środa, Jarocin, Pleszew) 
grunty na równinach i wznie 
sieniach pozbyły się śniego­
wej powłoki. Toteż wielu 
rolników przystępuje do roz­
siewania wapna, nawozów 
potasowych i fosforowych. 
Od 10 bm. nabywać je można 
bez ograniczeń. Do tego dnia 
rezerwowane były ra kon­
traktację produkcji roślinnej. 
Nawozów fosforowych na 
przykład GS-y posiadają w 
zapasie około 27 tysięcy ton 
i nie ma potrzeby aby leżały 
nadal. Tym bardziej, że przy 
działy na rok bieżący są nie­
co wieksze: azotowych śred­
nio o 5 procent, fosforowy^ 
o 39 procent i potasowych o 2 
procent — w stosunku do 
zeszłorocznego zużycia. Nie 
pokryje to całkowicie zapo­
trzebowań i a wi eł kooolsk i eg o 
rolnictwa, ale jednak złago­
dzi ,.głód nawozowy”.

Większe natomiast kłopo­
ty mają rolnicy z dostawą od 
pcwiednich ilości nasion 
zbóż jarych i roślin pastew­
nych. Brakuje bowiem owsa 
siewnego, seradeli, łubinu, 
wyki jarej i peluszki. Służba 
rolna wraz z gospodarzami 
kombinują obecnie, aby za­
stąpić te braki jęczmieniem 
prym, koniczyną i lucerną. 
Nasion tych mamy bowiem 
w magazynach pod dostatkiem. 
Niektórzy rolnicy będą wysie 
’vać żyto jare w mieszance 
’ motylkowymi, co daje do- 
h"e rezultaty w produkcii 
Pasz zielonych. Przewodnie się 
Ń planie paszowym założenie 
w tym reku 32 000 hektarów 
nowych lucern,ików celem

„Oklahoma City" 
zdąża da Wietnamu

2 amerykańskiej bazjj mor- 
s^ej Jokosuka w Japonii, wy- 
??edł w sobotę rano okręt fa- 
gnwy VII floty USA. lotnisko­
wiec „Oklahoma City”. Okręt, 
na którego pokładzie znajdu- 
Je. sie dowódca floty, wicead­
mirał Blackburn, zdąża ku wy 
°r7eżom Wietnamu.

Jak podało radio japońskie, 
P’ackburn obejmie dowódz­
two nad wszvstkimi okrętami 
wojennymi USA, które prze­
bywają obecnie w noMiżu brze 
ąów Wietnamu. (PAP)

Tak więc rolnicy, oczekując 
n.a to co przyniesie w naj­
bliższych dniach aura, przy- 
gotowują się bardzo intensyw 
nie do prac wiosennych. Wie 
dzą dobrze, iż każdy dzień 
przyspieszenia siewów oowiek 
sza, a każdy dzień opóźnie­
nia zmnielsza — plony roślin 
uprawnych, (kj)

Polacy budują 
wytwórnie fenolu 

w NRD
W gliwickim Biurze Projek­

tów Przemysłu Syntezy Che­
micznej „Prosynchem” dobie­
gają końca prace nad doku­
mentacją techniczno - roboczą 
wielkiej wytwórni fenolu, któ 
rej budowa w oparciu o pol­
skie projekty rozpocznie się 
w tym roku w Zakładach Che 
micznych „Leuna II” w Nie- 

jnieckiej Republice Demokra­
tycznej. Jest to największe za 
mówienie uzyskane przez na­
sze biura projektowe. Montaż 
i rozruch fabryki odbędzie się 
również pod nadzorem pol­
skich fachowców. (PAP).

Węzłowe problemy 
rozwoju ekonomicznego Wielkopolski

Ses^a naukowa WSE

Węzłowe problemy rozwoju ekonomicznego Wielkopolski 
w XX-lcciu Polski Ludowej są głównym tematem sesji 
naukowej, zorganizowanej przez Instytut Gospodarki Regio­
nalnej przy Wyższej Szkole Ekonomicznej w Poznaniu.
Inicjatorem zwołania sesji 

byli pracownicy naukowi u- 
czelni, którzy z okazji XX-le- 
cia Polski Ludowej i wyzwole­
nia Poznania chcieli w ten 
sposób wnieść wkład poznań­
skiej teoretycznej myśli eko­
nomicznej do ogólnego dorob­
ku naukowego w wojewódz­
twie. Inicjatywę poparł Senat 
WSE i komitet Uczelniany 
PZPR. Organizatorzy sesji 
spodziewają się, że dopomoże 
ona do rozszerzenia badań na­
ukowych, których rezultatem 
będzie jeszcze lepsze poznanie 
problemów ekonomicznych 
wielkopolskiego regionu, a tym 
samym wytyczenie dróg wio­
dących do bardziej prawidło­
wego ukształtowania jego roz­
woju w przyszłości.

W obradach uczestniczą — 
noża naukowcami — sekretarz 
KW PZPR Cz. Kończal i za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania E. Kędziora.

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszony zostały referaty: 
rektora WSE prof. dr. W. Ru-

zwiększenia zasobów wysoko 
białkowej paszy dla krów, co 
mieć będzie ważkie znaczenie 
dla zaopatrzenia rynku na­
białowego.

SOP-y w nowym roku

Postęp-nowoczesność-zaufanie 
w wiejskim obrocie pieniężnym

Ułatwianie pracy rolnikom przez modernizację usług w 
dziedzinie obrotu towarowego i pieniężnego czyni na wsi 
wielkopolskiej dalsze postępy. Spółdzielnie Oszczędnościowo- 
Pożyczkowe (popularne SOP-y) zorganizowały od 1 stycznia 
br. szereg nowych form usługowych w zakresie kredytowa­
nia poziomu produkcji rolniczej i warzywniczej.

Wprowadzony przed 5 laty 
w rejonie Gołańczy (pow. Wą­
growiec) system obrotu bezgo­
tówkowego, rachunków o- 
szczędnościowo - rozliczenio­
wych i książeczek czekowych 
— zatacza coraz szersze kręgi. 
Obecnie już 14 placówek tere­
nowych SOP w woj. poznań­
skim przyjęło ten system roz­
liczeń, zawierając odpowiednie 
umowy z rolnikami i ich po­
tencjalnymi kontrahentami w 
skupie i dostawach. Liczba rol- 

sińskiegp p. t. „Stan badań 
nad rozwojem gospodarczym 
województwa poznańskiego w 
okresie XX-lecia Polski Ludo­
wej, prof. dr. F. Barcińskiego 
— „Podstawy przyrodnicze roz 
woju gospodarczego Wielko­
polski”, dyr. Instytutu Gospo­
darki Regionalnej prof. dr. S. 
Kruszczyńskiego — „Analiza 
głównych czynników wzrostu 
gospodarczego Wielkopolski”, 
prof. dr. S. Smolińskiego — 
„Kierunki przestrzennego i ga­
łęziowego rozmieszczenia prze­
mysłu w Wielkopolsce oraz ak­
tywizacja gospodarcza wschód 
nich powiatów województwa”, 
doc. dr. J. Liczkowskiego — 
„Intensyfikacja rolnictwa w 
woj. poznańskim w okresie 
dwudziestu lat”, prof. dr. S. 
Waszaka i mgr. T. Nentwiga — 
„Rozwój ludności i zatrudnie­
nia w Wielkopolsce w latach 
1945—64”.

Po referatach rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, podczas 
której zabrali głos naukowcy 
i przedstawiciele praktyki go­
spodarczej. Obrady trwają, (b) 

ników z książeczkami czeko­
wymi zwiększyła się z 18.000 
w listopadzie ubiegłego roku, 
do ponad 40.000 w końcu lute­
go 1965 — z silną tendencją do 
wzrostu. Od 1 stycznia br. 
wprowadzono szereg dalszych 
uproszczeń i udogodnień przy 
załatwianiu formalności kre­
dytowych dla ogółu rolników. 
Wszelkie pożyczki do 2000 zł 
— a dla gospodarstw znanych 
z wysokiej produkcji i solid­
ności płatniczej bez względu 
na sumę — zwalniane są od 
poręki.

Wprowadzono również po­
wszechnie tylko jedno — za­
bezpieczenie dla wszystkich 
kredytów produkcyjnych, bu­
dowlanych i kontraktacyjnych, 
z których rolnik zamierza ko­
rzystać. Składa się je w formie 
skryptu dłużnego i weksla 
gwarancyjnego jednorazowo 
aż do odwołania.

Od nowego roku zniesiono 
także w naszym województwie 
szereg istniejących dawniej 
warunków, od których uzależ­
niano udzielanie pomocy kre­
dytowej ogrodnikom i rze- 
rzemieślnikom.

Dotychczasowe, ekonomicz­
ne hamulce uproszczeń obrotu 
pieniężnego na wsi zostały zli­
kwidowane. Istnieją nato­
miast nadal (w zakresie obro­
tu bezgotówkowego) przeszko­
dy formalne. Korzenie ich 
tkwią w Ministerstwie Finan­
sów i naczelnej dyrekcji Naro­
dowego Banku Polskiego. Obie 
te instytucje nie uznają cze­
ków, wystawianych przez rol­
ników na SOP-y mimo, że te 
ostatnie gwarantują ich pokry­
cie całym swoim majątkiem. 
Wytworzyła się więc paradok­
salna sytuacja: jedne powiato­
we oddziały NBP i niektóre 
wydziały finansowe rad naro­
dowych przyjmują czeki rol­
nicze — inne nie chcą o nich 
słyszeć, ani ich widzieć, tłu­
macząc się zakazem swoich 
centralnych zwierzchników.

(kj)

W wystąpieniu I sekretarza 
KP — Bernarda Szatkowskie­
go znalazły odzwierciedlenie 
wszystkie główne Drobiemv go 
spodarskiej dyskusji w zakła­
dach produkcyjnych Ziemi 
Kolskiej. Szczególnym dorob­
kiem legitymują się organiza­
cje partyjne, które w okresie 
opracowywania alternatyw­
nych planów zgłosiły szereg 
bardzo konkretnych i rzeczo­
wych wniosków m. in. w zakre 
sie uruchamiania rezerw pro­
dukcyjnych, polepszania orga 
nizacji pracy, właściwego wy 
korzystania posiadanych mo­
cy i środków produkcyjnych 
itp.

Tak np. w Zakładach Cera­
miki „Koło”, aktyw gospodar- 
czo-polityczny doszedł do wnio 
sku, że istnieje realna szansa 
wzrostu produkcji o blisko 50 
procent (z 2600 ton wyrobów 
w br. do 4000 ton w latach 70). 
Jak się bowiem okazało w no 
wo wybudowanych zakładach 
ceramiki istnieją poważne a 
niewykorzystane dotychczas 
rezerwy produkcyjne. Po nie­
znacznym doinwestowaniu, 
niektóre zespoły urządzeń mo 
gą dać duże efekty gospodar­
cze. Zdolność wytwórcza mły 
nowni jest np. zaledwie w 50 
procentach wykorzystana. Po­
dobnie wygląda sprawa w tar 
kich działach, jak modelarnia 
i szkliwiernia. Nie w pełni wy 
korzystane są także gazogene 
rator i wielki piec tunelowy.

50-procentowy wzrost pro­
dukcji nastąpi również w Po

Prasa NRF krytykuje 
wyrok w procesie 

zbrodniczych pielęgniarek
4 Z wyraźnym zaskoczeniem 

odnotowała prasa zachodnio- 
niemiecka wyrok uniewin­
niający w procesie 14 pielęg­
niarek, który toczył się przed 
sądem przysięgłych w Mona­
chium. Dzienniki przypomina­
ją, że pielęgniarki te w klini­
ce w Gbrzycach, pomagały 
realizować hitlerowski pro­
gram eutanazji, a tym samym 
zabijały. Mim0 to obecnie 
uszły kary.

Zachodnioberliński dzien­
nik „Berliner Morgenpost” w 
komentarzu redakcyjnym kry 
tykuje wyrok. Dziennik pi- 
szc, iż wTyrok ten „ferowany 
podczas trwania debaty par­
lamentarnej nad proble­
mem przedawnienia zbrodni 
nazistowskich, można bez prze 
sady uznać za sensacyjny. 
Uwolnienie od winy 14 pie­
lęgniarek oskarżonych w mo­
nachijskim procesie o euta­
nazję może przyczynić się je­
dynie do zaosJrzenia w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej i za granicą dyskusji w 
kwestii przedawnienia”.

PAP 

wiatowym Przedsiębiorstwie 
Remontowo - Budowlanym. 
Wskaźnik ten uzyskany zo- 

-stanie bez nakładów inwesty­
cyjnych, przede wszystkim po 
przez założenie w planie wzro 
stu wydajności pracy i poprą 
wę jej organizacji.

Górnicza załoga kopalni so­
li w Kłodawie dostarczy do­
datkowo — i również bez wy­
datków inwestycyjnych — w

Dokończenie na str. 2

Chopin - 1965

Martha Aignich 
laureatka i nagrody

W poniedziałek o godz. 12 
jury VII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina zebrało 
się na ostatnim posiedzeniu. 
Przedmiotem obrad było usta­
lenie kolejności nazwisk na 
liście zwycięzców.

Zaszczytną I nagrodę zdo­
była Argentynka — Martha 
Argerich (40 tys. zł); II — 
Arthur Moreira-Lima (nagro­
da 30 tys. zł); Gorąco przyję­
to zdobycie III nagrody przez 
Martę Śosińską (25 tys. zł), IV 
nagrodę w wysokości 20 tys. 
zł otrzymała Janonka — Hiro­
ko Nakamura; V (15 tys. zł) — 
Edward Av.er (USA); VI (10 
tys. zł) — Elżbieta Głąbówna.

5 przewidzianych regulami­
nem wyróżnień po 5 tys. zł 
otrzymali: Marek Jabłoński 
(Kanada), Tamara Kołoss i 
Wiktoria Postnikowa (ZSRR); 
Blanca Uribe (Kolumbia) oraz 
ex aeąuo — Lois Carole Pa- 
chucki (USA) i Ewa Maria 
Żuk (Wenezuela).

Martha Argerich otrzymała 
również nagrodę Polskiego Radia 
za najlepsze wykonanie mazur­
ków; nagrodę Tow. Chopinowskie 
go w Mariańskich ł aźniach za in- 
tęrpratację walca As-pur, op. 34, 
nr 1, nagrodę Prez. St. RN w po­
staci obrazu Włodzimierza Za­
krzewskiego „Wąski Dunaj”, pu­
char kryształowy od CHZ „Mi- 
nex”, nagrodę Szkoły Muzycznej 
w Montrealu (opłacona podróż do 
Montrealu i z powrotem, tygodnio 
wy pobyt i koncert inaugurujący 
działalność nowej szkoły muzycz­
nej); zaproszenia na festiwal w 
Montreux (Szwajcaria) i na kon­
kurs w Kerkrade (Holandia).

Nagrodę Towarzystwa im. Fry­
deryka Chopina za najlepsze wy­
konanie poloneza otrzymała Mar­
ta Sosińska, której przypadła w 
udziale również Nagroda im. An­
ny Godlewskiej, w wys. 300 dola­
rów, ufundowana przez jej syna, 
Juliana Godlewskiego ze Szwaj­
carii dla najlepszego Polaka.

Arturo Moreira-Lima uzyskał 
ponadto Nagrodę im. Marii Ko- 
warskiej-Szwalbe ufundowaną 
przez jej brata, adw. Henryka No 
wogrodzkiego z Warszawy w wys. 
7 tys. zł dla najlepszego wyko­
nawcy sonaty.

Dla Hiroko Nakamury — jako 
najmłodszej laureatki, przeznaczo 
na jest Nagroda Funduszu Stypen 
dialnego im. Fryderyka Chopina 
w wys. 10 tys. zł.

Uroczyste wręczenie nagród na­
stąpi we wtorek na koncercie lau 
reatów w sali Filharmonii Naro­
dowej. (PAP)

\m Y^lądz^narodo^a^o Konkursu. Planlótifeznacfo Im. Prifdarifka. (Chopina.

martha argerech —
. ARGENTYNA

— ul w Buenos Aires. Po 
w rodzinnym mieście 

v a ostateczny szlif piani- 
kjemnv W Europie pod kierun- 
Guld s*awnvch pianistów, iak F. 
deir*’ Maqaloff i A. Bene- 
Ko ! ' Michelanoeli. Laureatka 
no t^rsu ’m> ^usonieąo w Bolza- 

■ ,rtamfałorka Konkursu w Ge­
newie w 1957 r.

ARTURO MOREIRA-LIMA — 
BRAZYLIA 

l_ai 25 _  ur. w Rio de Janeiro. 
Kształcił sie w rodzinnym kraju, 
a nasfeonie w Paryżu u Margue- 
tjfe Lonq i Jeana Doyen. Zdobył 
m in. wyróżnienie na Konkursie 
M Lonq — J. Thibaud w Paryżu 
i hi nagrodę na Ul Międzynaro­
dowym Konkursie w Rio de 

Janeiro.

MARTA SOSIŃSKA — POLSKA

Lal 25 — ur. w Warszawie, u- 
czennica Wandy Łosakiewicz, a 
następnie — w warszawskiej 
PWSM — prof. Zbigniewa Drze­
wieckiego. Laureatka międzyna­
rodowych konkursów w Mona­
chium i Rio de Janeiro, koncerto­
wała już wielokrotnie w kraju, 

• takie za aranica.

HIROKO NAKAMURA 
JAPONIA

Lat 21 — ur. w Tokio. Uczyła sie 
grać od 4 roku życia, m. in. u 
prof. L. Kochańskiego. Po stu­
diach w Konserwatorium w Tokio 
była uczennica R. Lhevinne w 
Juilliard School of Musie w No­
wym Jorku. W Polsce przebywa 
iuż od ubieoteao roku, pobiera­
jąc lekcje u prof. Drzewieckiego.

EDWARD AUER — USA
Lat 23 — ur. w Nowym Jorku. 
Już jako 9-letni chłopiec zdobył 
pierwsza nagrodę muzyczna. 
Obecnie studiuje pod kierunkiem 
słynnej Posiny Lhevinne w no­
wojorskiej Juilliard School of 
Musie. Koncertował wielokrotnie 
na terenie Stanów Zjednoczo­

nych.

ELŻBIETA GŁĄBÓWNA — 
POLSKA

Lat 21 — ur. w Krakowie. Uczyła 
sie w Liceum Muzycznym im. 
Chopina u doc. H. Ekierówny, 
obecnie iesf studentka III roku 
krakowskiej PWSM w klasie prof. 
J. Ekiera. Występowała wielo­
krotnie na terenie kraju, m. in. na 
XIX Festiwalu Chopinowskim w 

Dusznikach.



Sesja naukowa, specjalne wydawn?dwa 

20-lec:e sojuszu polsko-radz^ec^ego
Dla uczczenia 20 rocznicy podpisania między Polską a 

ZSRR układu o przyjaźni pomocy wzajemnej i współpracy 
— 6 i 7 kwietnia odbędzie się w Warszawie specjalna sesja 
naukowa.

Weźmie w niej udział ok. 300 przedstawicieli świata nauki 
i działaczy społecznych z całego kraju. Sesję organizuje 
zakład historii stosunków polsko-radzieckich PAN i ZG 
TPP-R przy czynnym współudziale naukowców z Insty­
tutu Slowianoznawstwa, Akademii Nauk ZSRR-

Celem sesji będzie podsu 
mowanie — w aspekcie histo­
rycznym efektów sojuszu pol­
sko-radzieckiego w okresie 
20-lecia.

W Polsce i ZSRR trwają- b 
żywe prace badawcze zwią­
zane z historią stosunków obu 
krajów.

Wyrazem wysokiej rangi 
naukowej tej proolematyki 
jest prowadzenie prac pod 
auspicjami PAN i Akademii 
Nauk ZSRR.

Do najcenniejszych publi­
kacji należy opracowywanie 
przez naukowców obu krajów 
monumentalnego 10-tomowe- 
go wydawnictwa dokumen­
tów i materiałów źródłowych, 
obejmujących historię stosun­
ków polsko-radzieckich w la­
tach 1917-1960.

W Polsce ukazały się już 3 
tomy „Dokumentów i mate­
riałów do historii stosunków 
polsko-radzieckich”.

W Związku Radzieckim 
ukazały się również 3 tomy 
dokumentów^, a czwarty uka 
że się w br.

W najbliższych miesiącach 
nakładem „Książki . Wiedzy’’ 
otrzymamy ..Zbiór studiów i 
rozpraw' o historii stosunków 
polsko-radzieckich”.

Wydawnictwo to bedzie mis 
ło charakter monograficzny 
i ukazywać się będzie raz na 
rok. Opracowywany jest 2- 
tomowy zbiór dokumentów dn 
dziejów polsko-radzieckich.

Protest młodzieży 
z Technikum

Przemysłu Spożywczego
Do protestów zgłaszanych 

przez społeczeństwo Polski w 
sprawie próby przedawnienia 
w NRF zbrodni wojennych 
oraz przeciwko agresji ame­
rykańskiej w' Demokratycz­
nej Republice Wietnamu do­
łączyła się osta!nio młodzież 
poznańskiego Technikum Prze 
mysłu Spożywczego.

W rezolucji podjętej w7 zwią 
zku z agresją USA w DRW 
czytamy m. iri.:

„Nie znamy wojny bezoo- 
średnio, lecz możemy pośred­
nio poznać jej skutki, grozę 
i tragedię ludności na nią 
narażonej. Z tych powodów 
najżywsza oburzenie i pro­
test budzi awanturnictw’O nie 
których amerykańskich poli­
tyków, którzy z całą bez­
względnością niszczą rezulta­
ty pokojowej pracy innych 
narodów”.

Rezolucja w sprawie prze- 
dawnienia zbrodni hitlerow­
skich podkreśla niebezo’eczeń 
stwo. jakie grozi światu w 
przypadku podarowania zbrod 
niarzom wojennym ich win.

(c)

Zakończył się wielki konkurs!
Koniec wielkich emocji — znamy już nazwiska 

laureatów VII Międzynarodowego Konkursu Piani­
stycznego im. Fryderyka Chopina. Minęło prawie 
dziewięćdziesiąt godzin chopinowskiej muzyki, któ­
rej przez trzy tygodnie słuchaliśmy w wykonaniu 
76 pianistów całego świata. Jeszcze przez jakiś czas 
będziemy w nastroju podniecenia dyskutowali de- 
cyzje jury’ — i znowu na następne pięć lat ustanie 
wielka fala zainteresowania wydarzeniami, jakich 
byliśmy świadkami przez ostatnie trzy tygodnie...

Czas na spojrzenie hardziej ogólne na to, co się 
działo w tym okresie na warszawskiej estradzie. 
Powtórzmy raz jeszcze to, co cieszy najbardziej. 
Był to konkurs udany, jak żaden z dotychczaso­
wych, dzięki wspaniałemu poziomowi artystyczne­
mu, dzięki temu, że do stolicy Polski przybyło ty­
lu utalentowanych pianistów. O tym warto tym 
bardziej pamiętać, kiedy się patrzy na werdykt 
ostateczny Sądu Konkursowego.

Gdybyśmy zestawili dwa ostatnie konkursy — 
bez wielkiej przesady możemy stwierdzić, że_cała 
obecna ekipa polska przy tym poziomie, jaki re­
prezentowała, weszłaby do finału poprzedniego 
konkursu. Tym rażeni musieliśmy się zadowolić 
tylko dwoma miejscami.

Żałujemy na pewno, żc w grapie końcowej za­
brakło Japonki, Ikoku Endo, Kebecci Penneys i 
Georgija Siroty. Dowodem yiary w ich talent 
i przyszłe możliwości, może być fakt ufundowa­
nia dla nich specjalnej nagrody przez polskich 
krytyków muzycznych. Wierzymy, że nie zawioda, 
że ich nazwiska jeszcze nie raz wybuchną wielki­
mi zgłoskami na afiszach najpoważniejszych sal 
koncertowych.

Konkurs otworzył drogę do wielkich dyskusji na 
temat chopinowskiego stylu gry. A przecież to jest 
spełnienie najbardziej podstawowego założenia tej 
imprezy! Takie były plany organizatorów w roku

W Turcji

Starci strajkujących 
górników z wojsk em

Jak donoszą z Ankary, w 
mieście Zonguldak, położonym 
na północno-zachodnim czarno 
morskim wybrzeżu Turcii, za- 
strajkowało 1500 górników żą­
dając uregulowania sprawy 
plac i poprawy warunków pra 
cy.

Do rejonu ogarniętego straj 
kięm wysłano wojsko, które 
usiłowało roznroszyć strajku­
jących. Górnicy, uzbroiwszy 
sie w kamienie i pałki, odmó­
wili rozejścia się. Żołnierze u- 
żyli broni. W wyniku starcia 
Doniosło śmierć trzech strajku 
iących, a kilku górników i o- 
koło 12 żołnierzy odniosło po­
ważne rany. (PAP)

Senator McGee 
chce jeszcze więcej 

bombardowań
Sen. Gale W. McGee, demo 

krata z Wyoming, oświad­
czył w niedzielę w Chicago, 
że dotychczasowe bombardo­
wania DRW przez USA są 
niewystarczające i wezwał 
rząd do • spotęgowania nalo­
tów.

McGee powiedział też, że 
nawet po „rozwiązaniu kon­
fliktu wietnamskiego”, Stany 
Zjednoczone powinny pozo­
stać w południowo-wschod­
niej Azji „jako policjant”, 
nie bacząc na to, że narody 
Azji mo?ą krytykować ta’de 
posunięcie jako neokolonia- 
lizm.

Obserwatorzy waszyngtoń­
scy zwraca ja uwagę, że prze­
mówienie McGee, senatora 
rzedzecei partii demokra­
tycznej. ie^t typowe dla men 
talnc^ci i nastrojów skrajnej 
prawicy amerykańskie'.

PAP

Konsultacje 
w Belgradzie

Jak podaje Agencja Tan- 
jug. w sobo‘ę rozpoczęły się 
w Belgradzie konsultacje am­
basadorów i przedstawicieli 
dyplomatycznych 10 krajów 
niezaangażcwanych na temat 
obecnego kryzysu wietnam­
skiego.

Na sobotnie spotkanie przy 
byli przed?' awiciele dyplo­
matyczni Cejlonu, Indii, Al­
gierii. Mali. 7RA, Kuby, Gha­
ny, Gwinei. Tunezji i Jugo­
sławii. (PAP)

1927 — tym bardziej aktualne są dzisiaj. Bo wła­
śnie muzyka wielkiego Polaka jest muzyką żywą, 
stale zmieniającą się, odkrywającą coraz nowe wa­
lory. Jej oblicze zależne jest tylko od siły indy­
widualności wykonawcy, od sposobu, w jaki po­
trafi odkryć te wartości i zaprezentować je na 
estradzie.

A to właśnie potrafiła zrobić wspaniała Argen­
tynka, Martha Argerich, której gra jest pełna żaru 
i emocji, polotu i indywidualnej interpretacji. Ed­
ward Auer ze Stanów Zjednoczonych, wprawdzie 
ma bardziej zobiektywizowany stosunek do tej mu 
zyki, ale również przedstawia ją w sposób orygi­
nalny. Polka — Marta Sosińska, prezentowała Cho­
pina w stylu, monumentalnym, grała go bardzo po 
polsku, umi/ła mu nadać ten charakterystyczny 
wyraz narodowy, tak właściwy dla naszej szkoły 
gry fortepianowej. Japonka, Hiroko Nak-amura, ry­
sowała delikatnymi zarysami frazę chopinowską, 
subtelnością i liryzmem gry wzruszała i przyku­
wała uwagę. Arthuro Moreira Lima z Brazylii na? 
dawał swoim wykonaniom charakterystyczne rysy 

/ gry, typowe dla szkoły radzieckiej — jest bowiem 
uczniem Konserwatorium Moskiewskiego, jako sty­
pendysta rządu ZSRR.

Zresztą, o walorach gry tych pianistów, można 
by tomy pisać, tak jest bogata w indywidualności 
odtwarzania. Zostawmy jednak oceny i cenzurki — 
i tak wspominając ich pobyt na konkursie, będzie­
my mówili o sumie przeżyć, jakich nam dostar­
czyli, a nie o takim, czy innym utworze, zagra­
nym na estradzie Filharmonii Narodowej.

A wspaniały profit, jaki wynosimy z tego, wiel­
kiego spotkania — to świadomość, że tylu utalen­
towanych pianistów pójdzie w świat ze wspaniałą 
muzyką Fryders-ka Chopina, propagując ją na es­
tradach w«z^tkich kontynentów.

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Ulepszenie ekonomicznych podstaw 
systemu planowania ifinansowaniainwestj cji

Oc^wała IłaJy Min's/rów

Rada Ministrów przeprowadziła ostatnio .analizę przyczyn 
wzrostu kosztów inwestycji w obecnym planie 5-letnim oraz 
przedyskutowała wnioski, wynikające z uchwał IV Zjazdu 
PZPR w zakresie usprawnienia procesów inwestycyjnych, 
zmierzające do ustabilizowania wartości kosztorysowych in­
westycji, w szczególności przewidzianych do realizacji w 
projekcie planu na lata 19S6—1970.
Podstawą analizy były 

sprawozdania Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
poszczególnych resortów i ban 
ków, jak też opinia, przygoto­
wana przez zespół rzeczoznaw

Sesja naukowa
w Pile

Z inicjatywy Zarządu Wo­
jewódzkiego TRZZ w Pozna­
niu i GKO w Pile odbyta się 
wczoraj z okazji 20-lecia pow 
rotu ziem zachodnich do Ma­
cierzy sesja naukowa, poświę­
cona rozwojowi tych ziem 
Sala Klubowa GKO zapełni­
ła się po brzegi przedstawicie 
lami młodzieży szkół średnich 
aktywistami miejskiego od­
działu TRZZ. Referaty wygło­
sili prof. dr M. Sczaniecki, dr 
Z. Nowak, dr A. Kwilecki ’ 
E. Grabkowski na tematy: 
ziemie zachodnie w gosoodar- 
ce Niemiec i Polski, Polska 
Gospodarka Morska w 20-le- 
ciu zagospodarowania "ziem za 
chodnich i przemiany społe­
czne na ziemiach zachodnich

(kc)

Wartą wolna 
od lodu

Czy obfite opady śnieżne 
również na Warcie stworzyły 
niebezpieczeństwo powodzi? 
Informacji na ten temat udzie 
lił nam kierownik Wydziału 
Gospodarki Wodnej Prezy­
dium WRN, dr J. Góreczko:

Warta na odcinku wielko­
polskim jest wolna od lodu 
i spływ wód jest swobodny. 
W województwie łódzkim rze 
ka jest jeszcze oblodzona. 
Obecny stan można uznać za 
normalny. Przykładowo w 
Kole stan wody wynosi 280 
cm (stan ostrzegawczy 300 
cm), w Koninie — 298 cm 
(stan ostrzegawczy — 380
cm) w Poznaniu — 230 cm 
(stan ostrzegawczy 400). Stan 
alarmowy jest o 50 cm wyż­
szy niż stan ostrzegawczy.

Śnieg, który nam sprawił 
tyle kłopotów spadł na zie­
mię niezmarznięta. W związku 
z tym po nocnych przymroz­
kach, w dlzień duże ilości 
wody wchłania właśnie zie­
mia.

Ewentualna groźba powodzi 
istnieje na rzekach mniej­
szych takich jak: Orla, Ba­
rycz czy Prosną. Najwięcej 
słabych punktów jest w do­
linie Neru. Poznaniowi, Śre­
mowi i okolicy w tej chwili 
nic nie zagraża, (ad) 

ców Komisji Głównej Nauk 
i Badań Ekonomicznych.

Podjęta w dniu 10 km spe­
cjalna uchwała Rady Mini­
strów ustaliła konieczność 
przeprowadzenia szeregu do­
raźnych posunięć organiza­
cyjnych i przygotowawczych, 
zmierzających do zapewnienia 
należytej weryfikacji wartości 
kosztorysowych inwestycji 
centralnych, realizowanych w 
okresie lat 1966—67, posiada­
jących już opracowaną doku­
mentację oraz inwestycji, prze 
widzianych na lata 1968—1970, 
których koszt oparty został o 
wstępny szacunek. Odrębny 
tryb zestal ustalony dla inwe­
stycji w rolnictwie oraz in­
westycji drobnych.

Oprócz przeprowadzenia we 
ryfikacji kosztów inwestycji 
centralnych oraz zapewnienia 
zgodności programów rzeczo­
wych z nakładami finansowy­
mi — uchwała Rady Ministrów' 
określiła kierunkowm program 
szeregu prac na dalszą metę, 
zmierzających do ulepszenia 
ekonomicznych podstaw syste 
mu planowania i finansowa­
nia inwestycji. W szczególno­
ści dotyczy to zagadni'ń opro­
centowania środków trwal> cb. 
rozszerzenia zakresu stosowa­
nia kredytu w inwestycjach, 
rozszerzenia założeń inwesty­
cyjnych. wzmocnienia służb 
inwestycyjnych oraz odpowie­
dnich regulaminów’ w syste­
mie premiowania biur projek­
towych, inwestorów i wyko- 
naw'ców Dla tych podstawo­
wych prac zostały nakreślone 
w uchwale Rady Ministrów

Plenum K? w Ko’e
Dokończenie ze str. 1 

przyszłej 5-latce 110 tys. ton 
soli kamiennej. Ujawnił to do 
konany przez KSR przegląd 
gospodarki zakładu.

Drugim szeroko dyskutowra 
nym na Plenum Komitetu Po 
wiatowego zagadnieniem był 
problem dalszego rozwoju po­
wiatu kolskiego. V/ następnej 
5-latce przeznaczy się na in­
westycje przemysłowe w tym 
rejonie ponad 1 mld zł. Pow­
stanie największa w kraju fa­
bryka materiałów i wyrobów 
ściernych. Poważnej rozbudo­
wie ulegnie Kłodawska Kopal 
nia Soli.

Z rozwojem przemysłu wią 
że się problem przygotowania 
i zatrudnienia odpowiednio 
kwalifikowanej kadry pracow 
ników. Na zagadnienie to zwró 
cił uwagę w swym wystąpie­
niu sekretarz KW PZPR — 
F. Zimmer. Wskazał on m. in. 
na pilną potrzebę kształcenia 
ludzi dla nowego przemysłu, 
powstającego w Kole. Zacho­
dzi także konieczność przesz­
kolenia — choćby na specjal­
nych kursach PTE — służby 
inwestycyjnej powiatu, która 
nie zawsze jest dobrze przy­
gotowana do nowych zadań. 
Przemysł — powiedział E. 
Zimmer — nie wchłonie wszy 
stkich rezerw miejscowej siły 
roboczej. Istnieją jednak du­
że możliwości zatrudnienia lu 
dzi w sąsiednich powiatach 
— konińskim i turkowskim Z 
możliwości tych trzeba sko­
rzystać.

E. Zimmer podkreślił poważ 
ny dorobek powiatowej instan 
cji partyjnej w opracowaniu 
planu przyszłej 5-latki. Wska 
zał równocześnie jednak, że 
trzeba dalszego wykorzystania 
rezerw i ujawniania niewyko 
rzystanych mocy produkcyj­
nych. Aby uzyskać jak naj­
lepsze efekty ekonomiczne 
przemysł powiatu kolskiego 
winien nastawić się na zwięk­
szenie współczynnika zmiano 
wości, lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń oraz wpro 
wadzać bardziej nowoczesne 
metody technologiczne.

Plenum podjęło — w opar­
ciu o głosy w dyskusji — u- 
chwałę precyzującą najważ­
niejsze wnioski, zmierzające 
do zapewnienia wykonania 
przyjętego alternatywnego pla 
nu rozwoju powiatu kolskie­
go na lata 1966—70. (zet) 

terminy i kolejne etapy reali­
zacji, umożliwiające niezbęd­
ne polepszenie przygotowania 
inwestycji na lata 1966—70 o- 
raz warunków ich późnićjszej 
realizacji.

Rada Ministrów zaleciła po­
nadto zainteresowanym insty­
tucjom prowadzenie bieżącej 
kontroli rzeczywistych kosz­
tów budowy i analizy przy­
czyn ich ewentualnego wzro­
stu oraz podejmowanie środ­
ków, niezbędnych dla przeciw 
działania temu zjawisku.

PAP

Artykuł .,Avanti“

„Upłynie 1000 lał...“
Organ włoskiej partii so­

cjalistycznej „Avanti” zamie­
ścił 14 bm. artykuł wstępny 
poświęcony sprawie ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

„Tysiąc lat miała trwać 
według szaleńczych planów 
Hitlera noc nazizmu na świę­
cie; tysiąc lat powinna trwać 
pokuta za straszliwe zbrod­
nie przeciwko ludzkości — 
pisze „Avanti”. Tysiąca lat 
potrzeba by wyrwać z ko­
rzeniami z dusz niemieckich 
wspomnienia trujące fana­
tyzm, który w niespełna 10 
lat cofnął o setki lat histo­
rię cywilizacji”. (PAP)

Nauknwry dla przemvshi spożywczego

Nowoczesność w... kuchni i spiżarni
Obok rozwoju hodowli i wzrostu plonów roślin — moder­

nizacja przemysłu spożywczego jest istotnym czynnikiem 
poprawy zaopatrzenia rynku.
Daleko zaawansowane są 

prace nad pełną automatyza­
cją procesów cukrowniczych. 
Prace koncentrują się w Insty 
tucie Przemysłu Cukrownicze 
go, współpracującym z fabry­
ką „Elwro” i cukrowniami. 
W ub. roku opracowano au­
tomatyczną regulację tzw. na- 
Wapniania soku, zastosowaną 
iuź w cukrowni v. Brześciu 
Kuj. Rok bieżący i przyszły 
przyniosą przyśpieszenie prac 
nad optymalną automatyzacją 
innych podstawowych proce­
sów cukrowniczych.

W piekarniach — podniesie­
nie jakości i trwałości pieczy­
wa przyniosą linie ciągłe, prze 
widziane dla wielkich zakła­
dów produkujących na skalę 
przemysłową. W 1964 r. da­
leko zaawansowane były prace 
nad prototypami linii dc pro­
dukcji Chleba, „kajzerek” o- 
raz bulek paryskich. Wyprodu 
kowanie tych linii w kraju za 
oszczędzi ok. 180 tys.. zł dew 
na każdym komplecie urzą­
dzeń.

Zaawansowane są także pra 
ce nad przygotowaniem ciąg­
łej linii wyrobu serów, kon­
centrujące sie w Instytucie 
Przemysłu Mleczarskiego.

Instytut Przemysłu Mięsne­
go, współpracując z Politech­
nika Warszawską, opracował 
w ubr. technologię produkcji 
w skali półtechnicznei osłonek 
białkowych do wędlin. Na 
świecie istnieje — jak dotych 
czas — tylko kilka fabryk o- 
słonek białkowych. Przemysł 
mięsny prowadzi też prac° 
nad nowoczesna linia ciasta 
wyrobów wędlin drobnomic- 
lonych.

Interesujące badania, obej­
mujące opracowanie metody 
mikrobiologicznej « produkcji 
karotenu. nrowadza naukow-

Ujęcie bandy 
przemytników broni

Przypadkowa rewizja do­
konana przęz policje mona 
chijską w merejestrowanym i 
nieubezpieczonym samocho­
dzie, pozwoliła wpaść na trop 
międzynarodowej bandy prze­
mytników broni.

W kufrze samochodu znale­
ziono 36 tys. szt. nabojów do 
pistoletów. Właścicielem sa­
mochodu był obywatel au­
striacki, który razem z Niem­
cem i trzema Turkami zaj­
mował się przemytem broni 
do Turcji przez Szwajcarię i 
Włochy. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis lnformacvinv 
opracował Janusz Marciszewskl.

Nota rządu ZSBR
do rządu ChRL

Jak podaje agencja TASS 
Ministerstwo Spraw Zągra^ 
nicznych ZSRR przekazało w 
piątek Ambasadzie Chińskiei 
Republiki Ludowej notę 
rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Nota ta stanowi qdpo. 
wiedź na notę chińską, doty­
czącą demonstracji studentów 
zagranicznych w Moskwie 
orzed Ambasada USA w dniu 
4 marca. Nota radziecka stwfer 
dza. że uczestnicy demonstra- 
cji dopuścili sie bezpośredniej 
napaści na milicje radziecka 
Nota podkreśla, że „narodowi 
radzieckiemu bliskie i zrozu­
miałe są uczucia oburzenia z 
powodów aktów agresji ame­
rykańskiej wobec narodu 
wietnamskiego, uczucia, któ­
rym dawali wyraz uczestnicy 
demonstracji studentów zagra 
nicznych w dniu 4 marca. Jed 
nakże zdecydowane kroki 
praktyczne dla Dołożenia kre­
su agresji, polityczne wystą­
pienia i demonstracje o cha­
rakterze politycznym przeciw­
ko karygodnym poczynaniom 
i m per i a 1 i zm u am er y kański ego 
— to jedna sprawa, a prowo­
kacyjne akcje i awantury w 
stosunku do obcej ambasady 
i osób urzędowych — którym 
poruczono zachowanie porząd­
ku publicznego — to zupełnie 
inna sprawa”.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR zażądało od 
Ambasady ChRL, aby podję­
ła kroki całkowicie wyklucza­
jące możliwość powtórzenia 
przez obywateli chińskich w 
ZSRR akcji podobnych do 
tych, jakie miały miejsce pod­
czas , demonstracji 4 marca.

PAP

cy z Centr. Lab. Koncentra­
tów Spożywczych wspólnie z 
WSR w Poznaniu. Eksperci 
szacują, że przy produkcji 1009 
ton koncentratu karotenu, o- 
bniżka kosztów surowca sięg­
nie 85 min zł.

Wielką karierę robi ostatnio 
utrwalanie żywności poprzez 
suszenie jej i zamrażanie na 
drodze tzw. liofilizacji. Snecja 
liści Centr. Lab. Przem. Kon­
centratów Soożywczvch współ 
nie z Instytutem Przemyślu 
Fermentacyjnego oraz kilko­
ma katedrami uruchomili sts- 
cie doświadczalną, w której 
nrowa^zone sa obecnie próby 
w skali ćwierćtechnicznej.

PAP
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• Zwycięskie uderzenia wojsk 

radzieckich na froncie północ­
nym i południowym. Okrążone 
wojska niemieckie zepchnięto do 
morza. Krwawe walki w okoli­
cach jeziora Balaton na Wę­
grzech. Sojusznicy nadal bom­
bardują przemysł zachodnich 
centralnych Niemiec. Ameryka­
nie sforsowali Saarę.

• W Poznaniu ma zacząć dzia* 
łalność Sad Specjalny, który bę­
dzie rozpatrywał sprawy zbroja­
rzy wojennych i volksget:tschoW.

• Zaczęto przygotowania do 
wyborów rad narodowych.

o Czy Poznań otrzyma ' 
technikę? — zapytuje autor Je 
nero z artykułów.

o Teatr Polski przygotowuje 
się do otwarcia sezonu. Dobie-3 
końca remont sali widów skorej' 
Ma hyć wystaw'ona „PrzeP' 
reczka” Żeromskiego. Organie"!^ 
się przy’ teatrze studium drama 
tyczne dla adeptów sztuki-

© Jeden z mieszkańców Poz j 
n’a dostarczył redakcji listę 
zwisk pochodzącą z obozu w ; 
bikowie. N'ektóre z Kilkudfe*’^ 
ciu nazwisk oznaczone sa krz 
żvkami. Usta nia znak fabrye^ 
DWM (Deutsche Waffen- 
Munitioncfabriken) — °,,e
HCP. (c)

„Koziołki*
Na 409 Poznańską Grę 

..Koziołki” na dzień 14 
wpłynęło .199.047 zakładów o ■■ 
nej wartości 1J97.141 zł. Fj 
nagród wyrosi 698/27.55 zł- 
niku komisyjnego losowania- 
re odbyło się w dniu 14 m<’rc' 
w Słupcy, zostały wylosowane 
stępujące numery:

15 — 23 — 24 — 26 — 37 
oraz liczba dodatkowa 46. 

Informuje telefon 502-83.



W takiej sytuacji, prosi raz jeszcze z całym naciskiem, o wy- 
Janie postanowień w sprawie ewakuacji dla całeqo obszaru War- 
lheqau. Tylko bowiem w len sposób można zmniejszyć rozmiary 
traqedii cywilnej ludności niemieckie;, która uciekając w ostat­
niej chwili, blokując dropi, ponosi duże straty podczas walk. 
Przede wszystkim zas dopiero pc zakończeniu ewakuacji ludności 
niemieckiej także z terenów położonych na zachód od linii „C”, 
będzie można liczyć na przywrócenie normalnej przelotowości 
jróq z zachodu, którymi miałyby nadcięqać posiłki.

Metody warte upowszechnienia
Pozaparlamentarna działalność poselska w WćeShopolsce

Greiser, zrezygnowany i bezwolny, uleqa dowódcy okręqu. 
0 iie jednak plany przewidywały stopniowo ewakuowanie mniej­
szości niemieckiej z poszczeqólnych stref — wschodniej, środko­
wej, zachodniej, teraz na wniosek Pefzela — rozkaz podrywa 
be panicznej ucieczki jednocześnie Niemców rozsianych na io- 
renie całeqo Wartheqau. Teqo nie wytrzyma ani organizacja 
(olei, ani dropi. W dodatku w rozsypkę oóidzie cywilna służba 
zabezpieczenia ewakuacji i udzielania pomocy uciekinierem. Na 
dworcach będą wiec rozgrywały się szturmy rozszalałych tłumów 
0 miejsce i w lak już zatłoczonych pociągach; będzie rządzić 
prawo pięści, żądza ratowania własnej epzystencii choćby po 
trupach trałowanych. Na oblodzonych dropach będą dreptać 
w zatorach padaiace z wyczerpania konie, w śnieqach przy­
drożnych będą sie poniewierały zwłoki dzieci, starców i kobiet, 
nie wytrzymujących mrozu i płodu.

Lecz Pełzela interesują łylko wzplędy wojskowe. Przypomina 
leż o swych propozycjach mających na celu zmniejszenie „Dol­
skiego niebezpieczeństwa” w strefie działań bojowych. Postuluje, 
by sprawami tylko tymi zaieły się natychmiast, na terenach poło­
żonych na zachód od rubieży poznańskiej, SS, policja i Volks- 
slurm. Słanowczo zaś bedzie trzeba, skoro łvlko zakończy sie 
ewakuacja ludności niemieckiej, oczyścić z Polaków rejon twier­
dzy Poznań.

Od rana dla parnizonu — komunikuje aauleiłerowi — v/ twier­
dzy Poznań obowiązuje stan alarmowy w miejsce oqloszoneqo 
poprzedniego dnia stanu popołowia. Garnizon twierdzy liczy 
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w tej chwili, nie biorac pod uwagę służb i oddziałów Generalnej 
Komendy, około dziesięć tysięcy żołnierzy. Rdzeń jepo siły bo­
jowej stanowi 2 tysiące elewów, podchorążych i leułnanfów 
piechoły z „Fahnenjunkerschule V”, której komendantem jesł puł­
kownik Gonell. „Oczywiście zakrawa na szaleństwo — Pełzel jak 
pdyby się usprawiedliwia — iż w okresie dotkliwepo braku kadry 
dowódczej, wprowadza się do walki bataliony oficerskie. Ponie­
waż jednak nie dysponujemy ihnymi oddziałami, którymi moqli- 
byśmy zasłapić elewów, zaś rezyqnacja z obrony Poznania w 
oqóle nie wchodzi w rachubę, nie pozosłaje nic innepo. Resztę 
zatopi stanowię oddziały ochrony (Landesschułzen), jednostki 
alarmowe i kompanie służb parnizonowych. Należy się spodzie­
wać, że na skutek podjętej już akcii zatrzymywania w Poznaniu 
wycofujących się ze wschodu oddziałów oraz poszczególnych 
żołnierzy, wreszcie na skutek podporządkowania łakże dowódcy 
twierdzy oddziałów podleqłych Luflpaukommando uda się zwięk­
szyć załopę twierdzy do niezbednepo minimum. Ponadto zaś — 
dodaje qenerał — ze wzplędu na konieczność zachowania jedno- 
liteqo dowództwa łwierdza, powinny mu być łakże podporząd­
kowane nie podleqejace ewakuacji placówki i oddziały SS i Po­
licji. One ło w pierwszej kolejności powinnv dopilnować opusz­
czenia łerenu twierdzy Poznań przez Polaków.

Wojewódzkie zespoły po­
selskie zostały powo­
łane w 1952 roku. Każ­

dy z tych zespołów skupia 
wszystkich reprezentujących 
dane województwo posłów. 
Ich ideowo-polityczną plat­
formą jest program Frontu 
Je^n^—ci Narodu.

Zadaniem zespołów jest erga 
nizacja, koordynacja i inspira 
cja pozaparlamentarnej tere­
nowej działalności poselskiej. 
Chodzi także o to. by stano­
wiły one ogniwa łączące wła­
dze terenowe z posłami i za 
ich pośrednictwem z Sejmem,

woju naszego regionu były 
też tematami plenarnych po­
siedzeń (zespołów), których 
było 7, z czego dwa — co za­
sługuje na uznanie — zorga­
nizowano w terenie: w Koni­
nie i PGR Manieczki. Pomoc 
dla gospodarzy miasta i 
województwa, przejawiła się 
głównie w tym, że Wojewódz­
ki Zespół Poselski (WZP) kie­
rował wnioski i dezyderaty 
do odpowiednich władz cen-
tralnych, a ponadto zobo­
wiązywał posłów do przed-

jego organami władzami
centralnymi. Realizacja takie­
go założenia wymaga rozwi­
nięcia ożywionej i różnorod­
nej pracy.

Trzeba przyznać, że w 
obecnej kadencji Sejmu dzia­
łalność poselska w terenie 
była znacznie aktywniejsza 
niż w latach poprzednich.

Świadczy o tym choćby 
spotkań z wyborcami. W 
1961—1965 w samej tylko 
kopolsce posłowie blisko

liczba 
latach 
Wiel-

2.560
razy spotvkali się ze społeczeń­
stwem składając sprawozdania ze 
swej działalności w Sejmie oraz 
informując o pracy parlamentu, 
jego organów i o najważniej­
szych kwestiach politycznych, 
społecznych, gospodarczych. Do­
brze się stało, że większość spot-
kań 
w

(60 procent) zorganizowano
ośrodkach

zaniedbywanych
wiejskich, często 

i jeszcze pod
względem pracy ideowo-politycz- 
nej.

Drugą formą pozaparla­
mentarnego działania jest 
przyjmowanie skarg i zaża­
leń wyborców. Oczywiście, 
cho-dzi nie tylko o przyjmo­
wanie. ale również o ingero­
wanie. Praca żmudna — lecz 
o kapitalnym znaczeniu.

W 
roku

Wielkopolsce przez półtora
III kadencji

powiecie posłowie, w 
dniach, sprawowali 
celu przyjmowania 
niej zaniechano tej

w każdym 
określonych 
dyżury w

skarg. Póź- 
działalności.

Stałe dyżury zorganizowano tyl­
ko w Poznaniu i w Kaliszu, na­
tomiast posłowie wysłuchiwali za­
żaleń po każdym spotkaniu z
wyborcami, 
piśmie lub
19 000 skarg 

Trzecim

Łącznie przyjęto na 
do protokółu około 
i wniosków.
kierunkiem pracy

kładania odpowiednich 
latów w komisjach

postu- 
sejmo-

wych. Do tego rodzaju dzia­
łalności należały m. in. wnio­
ski zespołu skierowane w 
1962 r. do władz centralnych 
w sprawie rozbudowy okręgu 
konińsko-tureckiego, lustra­
cja PGR-ów i postulaty zwią­
zane z ich rozwojem, podję­
ta w 1963 roku analiza doty­
cząca obniżki kosztów budów 
nictwa mieszkaniowego i w 
tej sprawie przedłożone Ra­
dzie Ministrów wnioski.

Niezależnie od tego poszcze­
gólni członkowie WZP w 
swoich okręgach wyborczych 
od czasu do czasu brali u- 
dział w posiedzeniach prezy­
diów rad, w sesjach czy wre­
szcie w pracach komisji ra-

dzieckich. Kontakty te na ogół 
nie były utrzymywane syste­
matycznie. Pewna poprawa 
nastąpiła dopiero w 1964 r.. 
kiedy to z inicjatywy grupy 
posłów — członków PZPR — 
w każdym okręgu powołano 
seniorów.

Posłowie ci zostali zobo­
wiązani do koordynowania 
pracy poselskiej w okręgach 
i do utrzymywania kontak­
tów z Prezydium WZP. Eks­
peryment najlepiej udał się 
w Kaliskiem.

Posłowie tego okręgu, wystę­
pując w pełnym składzie, raz- na 
miesiąc w jednym z powiatów 
spotykali się z aktywem społecz­
no-gospodarczym. Udzielali wy­
jaśnień i informacji, dyskutowali 
na temat rozwiązywania lokal­
nych problemów. (Można tu mó­
wić o dokonywaniu oceny real­
ności i celowości terenowych ini­
cjatyw z punktu widzenia ogól­
nokrajowych możliwości i zało­
żeń). Realizacją wniosków, do

czas wymiana doświadczeń 
między wojewódzkimi zespo­
łami poselskimi. Niektóre z 
nich wypracowały bowiem 
ciekawe, godne naśladownic­
twa metody działania. Np. 
zespoły województwa kra­
kowskiego! kieleckiego roz­
patrują wspólnie problemy 
społeczno-gospodarcze, istot­
ne dla obu tych regionów, a 
ponadto dzielą się doświad­
czeniami.

W celu rozszerzenia i wzbo­
gacenia pracy zespołów, szcze­
gólnie w zakresie współdzia­
łania z radami (sprawa ta 
przedstawia się jeszcze nie­
zadowalająco) można' by też 
wzorować się na osiągnię­
ciach instytucji będących od­
powiednikami WZP w kra­
jach demokracji ludowej.

Wydaje się, że takich wzorów 
nie brak np. na Węgrzech, gdzie 
zespoły poselskie bardzo ściśle 
współpracują z radami. Przykła­
dowo: na porządku obrad zespo­
łów umieszcza się takie proble­
my, o rozpatrzenie których wnios­
kują prezydia rad narodowych. 
Ciekawą formą działania jest też 
terenowa interpelacja poselska, 
składana na ręce przewodniczą­
cego Zgromadzenia Państwowego, 
który kieruje wnioski do adre-
satów władz centralnych

jakich i 
dyskusji,

dochodzono wyniku
zajmowali się posłowie

organy władz terenowych. Po
naradzie z aktywem grupa 
spotykała się zwykle ze 
czeństwem.

Te metody pracy z

posłów 
społe-

pew-
nością warte są upowszech­
nienia w całym kraju. Nawia­
sem mówiąc, potrzebna jest 
częstsza i szersza niż dotych-

czuwa nad terminowością i me­
rytoryczną stroną odpowiedzi.

Rozważając problem współ­
działania rad i zespołów, nie 
można oczywiście zapominać 
o inicjatywie władz tereno­
wych. Muszą one w większym 
niż dotychczas stopniu za­
biegać o utrzymywanie sta­
łych roboczych kontaktów z 
posłami. MICHAŁ ŁUCZAK

W ostatnich miesiącach 
zamieściliśmy wiele in­
formacji o zamierze­

niach załóg wielkopolskich fa­
bryk w dziedzinie wzrostu pro 
dukcji oraz potanienia i uno­
wocześnienia wyrobów. Sto­
sunkowo mniej uwagi poświę­
caliśmy wówczas głosom na

W sukurs
kulturze pracy

temat 
wzrostu 
nienia) 
czesnej 
stwie i

zgrania zamierzonego 
produkcji (i zatrud- 

z wymogami współ- 
wiedzy o bezpieczeń- 
higienie pracy. Sądzi-

liśmy, że sprawa ta jest czę­
ścią składową planów zjedno­
czeń i resortów. Przekonaliś-
my 
nas 
nie 
nie

się jednak — utwierdziło 
w tym przekonaniu ostat- 
Plenum CRZZ — że tak 
jest. Program poprawy

Kałukowcy mają już Warłę poza sobą. Ale także przed sobą. 
Obydwa korpusy — Babadżaniana i Dremowa — sforsowały 

i?, rozrywając niemiecka rubież „BI”, na południe od Koła. Tu 
zaś rzeka — której utrwalony na mapie bida od Częstochowy po 
Kostrzyn nad Odra przypomina swym rysunkiem czterostopniowe 
schody montowane z południkowych i równoleżnikowych od­
cinków — skręca właśnie na zachód. Po to, bv w pobliżu Śremu 
ponownie obierając kierunek południkowy, dopiero za Pozna­
niem w pobliżu Obornik Wielkopolskich popłvnać równoleżni­
kowo i zakreśliwszy ostatni stopień pomiędzy Skwierzyna a Go­
rzowem, znaleźć swe ujście w Odrze.

(cdn)

zespołu jest współdziałanie z 
radami narodowymi i ich or­
ganami, w spółdziałaniu tym 
szczególnie istotny moment 
stanowi stosowanie właściwej 
proporcji między obroną in­
teresów swego terenu, a in­
teresów całego kraju.

W dobiegającej końca ka­
dencji posłowie Ziemi Wiel­
kopolskiej przede wszystkim 
interesowali się planami gos­
podarczymi i budżeŁami tere­
nowymi. Te zagadnienia oraz 
inne węzłowe problemy roz-

warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy dopiero się . ro­
dzi, dopiero ma być włączo­
ny do planów przyszłej 5-lat- 
ki. Wracamy więc do niektó­
rych spraw z niedawnej dy­
skusji w fabrykach, dedykując 
je władzom gospodarczym i 
związkowym.

Nie' trzeba chyba nikogo 
przekonywać, jak wiele w na­
szym kraju zmieniło się (i 
wciąż zmienia) na lepsze w 
dziedzinie troski o człowieka 
w produkcji. Wystarczy przy­
pomnieć przykłady najśwież-

Problemy zasiedlania ziem zachodnich i północnych

Kiedy przegląda się liczne 
już dziś, opublikowane 
pamiętniki i wspomnie- 

nia z 1945 r., mówiące o pierw 
szych miesiącach życia na zie­
miach odzyskanych, natrafia 
S1? często na wzmiankę o dzia 
łalności pionierskich ekip — 
Przede wszystkim ekip Pol­
skiej Partii Robotniczej, grup 
°Peracyjnych, pełnomocników 
pdu R. p., Polskiego Związ­
ku Zachodniego czy ekip, zor- 
?anizowanych spontanicznie 
Przez poszczególne instytucje 
1 zakłady pracy.

KC PPR podjął decyzję wy- 
”?nia na ziemie zachodnie i 
Północne w okresie do 1 czerw 

1945 r., nie mniej niż 25.000 
.próbowanych członków par 
,u> czyli ponad 15 proc, jej 
Wczesnego stanu.

W wyniku realizacji tego 
aoania, na Dolny Śląsk mia- 

pp przybyć 8.200 członków 
rR> w tym z województwa 

rzeszowskiego 600 członków, z 
ra<owskiego — 4.000, z kie- 
ecki ego — j .800 i z wojewódz 
p Jakiego — 1.800.

.w województwie po- 
apskim wysłała do końca 

na teren ziem zachod- 
» Przede wszystkim Ziemi 

* Pomorza Zachod- 
st ?0> około 30 proc, swego 
w Pu. osobowego. Jedną z naj- 

wysłanych, jak przy 
autorzy pracy pt. 

Połeczeństwo wielkopolskie 
nirh”adnictwie ziem zacbod- 

’ ?y^munt Dulczewski i 
^Wilecki, w skali kra 

^.ruP operacyjnych na 
20 p ^ern zachodnich, była 
Pnie niz°wana przez wiełko- & PPR - ekipa świec­

ka. jej przykładzie

można się zorientować bliżej 
o charakterze działalności e- 
kip pionierskich PPR.

W dniu 26 marca 1945 ofi­
cer radziecki przekazał Komi­
tetowi Miejskiemu PPR w Po­
znaniu prośbę komendanta wo 
jennego Świebodzina, który 
apelował o przyjazd Polaków 
i zorganizowanie w mieście 
administracji cywilnej. „Jest 
wszystko — nie ma kto o to 
dbać. Dajcie tylu ludzi ilu 
możecie” — tak brzmiała, prze 
kazana sekretarzowi KM PPR 
prośba. Zaledwie w dwa dni 
później wyruszyła do Świebo-

tym 11-osobowa ekipa pocz­
towców. Uruchomiono, przy 
pomocy Polaków, którzy w o- 
kresie okupacji zostali wywie­
zieni tu na prace przymusowe 
i pozostali w Świebodzinie na 
stałe, młyn, piekarnie, sto­
łówki. Przejęto od władz ra­
dzieckich gospodarstwa rolne, 
które zaopatrywały w produk 
ty żywnościowe osadników. W 
dwa tygodnie po przybyciu 
pierwszej grupy, czynna była 
w Świebodzinie prowizoryczna 
elektrownia. Zabezpieczono ga 
zownię i wodociągi miejskie. 
Na terenie powiatu organizo-

,1 Dajcie tylu ludzi 
ilu możecie"

dżina samochodem, przysła­
nym przez radzieckiego ko­
mendanta, blisko 30-osobowa 
ekipa PPR-o<vców.

„Po przybyciu w dniu 28 mar­
ca 1945 roku, zastaliśmy ogólny 
chaos. Do tego dochodzi (...) wy­
bitnie przyfrontowy charakter 
powiatu, bezustanne działanie ar­
tylerii przeciwlotniczej, nie koń­
czące się przejazdy wojsk fronto­
wych i ciężkie walki, stoczone 
przez naszą milicję z desantami 
niemieckimi i pozostałymi po la­
sach grupkami wojsk niemiec­
kich.”

Tak wyglądało w relacji 
członków ekipy pierwsze spo­
tkanie ze Świebodzinem. Ale 
oolscy osadnicy nie opuścili 
rak Po kilku dniach czynne 
iuż" były: starostwo, magi- 
Ł poczta, milicja urząd 
bezpieczeństwa. W siad za 
grupą PPR przybyły inne, de­
legowane z Poznania grupy, w

wano w miarę napływu osad­
ników, gminy i sołectwa...

W ten sposób ekipy partyj­
ne stawały się forpocztami o- 
sadnictwa. Ich rolę w warun­
kach powojennego chaosu i za 
mieszania powiększał fakt, że 
członków ekipy obowiązywała 
ścisła, partyjna dyscyplina, źe 
wyjazd na zachód PPR-owcy 
traktowali jako realizację za­
dania partyjnego.

Powołując, jako pierwsza 
spośród partii bloku demo­
kratycznego swe komórki or­
ganizacyjne na terenie poszczę 
gólnych województw ziem za­
chodnich, biorąc na siebie cię­
żar stworzenia tu aparatu pań 
stwowego — PPR, zgodnie ze 
swą generalną linią politycz­
ną, starała się równocześnie 
skunić wokół hasła realizacji 
wielkiego i skomplikowanego

zadania przejęcia i zasiedlenia 
ziem zachodnich — wszystkie 
patriotyczne siły kraju. Z tym 
wiąże się poparcie, udzielone 
przez PPR Polskiemu Związ­
kowi Zachodniemu — organi­
zacji, która odegrała dużą rolę 
w tworzeniu społecznego ru­
chu na rzecz ziem zachod­
nich i w prowadzeniu akcji 
przesiedleńczej. Reaktywowa­
ny w listopadzie 1944 r. — PZZ 
na czołowym miejscu swoje­
go programu stawiał pomoc 
państwu we wzorowym zago­
spodarowaniu ziem zachod­
nich.

Szczególnie cennym było to, 
że działacze PZZ orientowali 
się w problematyce' polskiej 
ludności Śląska, Babimojszczy 
zny, Warmii i Mazur.

Na szczeblu centralnym 
sprawą Ziem Odzyskanych zaj 
mowało się początkowo Biuro 
Ziem Zachodnich przy Prezy­
dium Rady Ministrów... Z ini­
cjatywy Polskiej Partii Robot 
niczej utworzony został w ma 
ju 1945 r. Centralny Komitet 
Przesiedleńczy, w skład które­
go weszły: KC PPR, CKW, 
PPS, Rada Naczelna SL, Rada 
Naczelna SD, Centralna Ko­
misja Związków Zawodowych. 
Zarząd Główny PZZ oraz sze­
reg organizacji młodzieżo­
wych, społecznych i gospodar­
czych.

Powołanie do życia w dniu 
13 listopada 1945 r. Minister­
stwa Ziem Odzyskanych, na 
czele którego stanął sekretarz 
generalny PPR i wicepremier 
— Władysław Gomułka, roz­
wiązało problem koordynacji 
wysiłków, związanych z za­
siedlaniem i odbudową gospo­
darczą ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

sze: 27,5 miliarda zł wydano 
na cele bhp w bieżącej 5-lat- 
ce; lepiej zabezpiecza się ma­
szyny i narzędzia, stosuje się 
wygodniejszą odzież ochronną; 
skrócony został dzień pracy w 
wydziałach „zagrożonych”; za­
ostrzono inspekcję pracy oraz 
opracowano z inicjatywy rzą­
du i CRZZ — projekt nowej 
surowszej ustawy o bhp, która 
wkrótce wejdzie pod obrady 
Sejmu i stanie się prawem.

Należy- tylko żałować, że 
projekt nowej ustawy opubli­
kowany został dopiero w koń­
cowej fazie dyskusji nad przy­
szłą 5-latką w fabrykach. Gdy­
by bowiem znany był wcześ­
niej aktywowi związkowemu 
w zakładach, to na pewno nie 
doszłoby do spychania postu­
latów behapowskich na mar­
gines dyskusji. A tak, niestety, 
bywało w wielu zakładach. Co 
gorsza, bardzo często celowali 
w tym, przemilczając postula­
ty załóg, delegowani na KSR 
przedstawiciele zjednoczeń i 
resortów.

W czasie obrad KSR Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, dyskutanci zwracali 
uwagę na niedopuszczalne stę­
żenie szkodliwych dla zdrowia 
pyłów i gazów w odlewni, na 
brak pomieszczeń higienicz­
nych dla coraz większej liczby 
(560) zatrudnionych kobiet i 
na rosnącą ciasnotę w umy­
walniach, szatniach oraz in­
nych pomieszczeniach socjal­
nych.

Podobnie w Zakładach Ce­
gielskiego. Aktywiści fabryki 
obrabiarek zwracali uwagę na 
to, że po wojnie, załoga po­
dwoiła się, że w przyszłym 
5-leciu ma wzrosnąć o dal­
szych kilkaset osób, podczas 
gdy urządzenia sanitarne po­
zostały „na dawnym pozio­
mie”.

W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany 12 procent załogi 
cierpi na krzemicę płuc. Za­
grożenie tą chorobą rośnie w 
miarę opóźniania generalnej 
rekonstrukcji technicznej urzą 
dzeń produkcyjnych i profilak­
tycznych. Jednak losy moder­
nizacji chodzieskiego zagłębia 
ceramicznego, ważyły się do 
ostatnich tygodni (i jeszcze nie 
są ostatecznie pewne), przy 
czym trudno się oprzeć wraże­
niu, iż nie troska o zdrowie 
załogi jest tym koronnym ar­
gumentem, który w resorcie 
przemawia za modernizacją.

Nie dostrzegliśmy także, aby 
władze nadrzędne fabryk sa­
me, z własnej inicjatywy, wy­
suwały w toku dyskusji na 
pierwszy plan (a przynajmniej 
równorzędny z produkcją), pa­
lącą potrzebę polepszania wa­
runków pracy robotników ta­
kich zakładów, jak „Alco” 
(szczególnie na wydziale che- 
mii i akumulatorów kwasowo-

ołowiowych), jak lubońskicłi 
„Fosforytów”, Wytwórni Two­
rzyw Sztucznych, Wytwórni 
Papierosów i niektórych in­
nych przedsiębiorstw, gdzie 
bezpieczeństwo i higiena pra­
cy nie stoją na najwyższym 
poziomie. W witaszyckim 
„Lenwicie” Zjednoczenie Prze­
mysłu Lniarskiego zerwało na­
wet zawartą pół roku wcześ­
niej umowę z załogą, na mocy 
której miało w krótkim czasie 
wybudować brakujący zakła­
dom węzeł sanitarny.

Przykładów tego typu można 
by przytaczać więcej. Wszyst­
kie one świadczą o tym, źe tro­
ska o człowieka nie jest mocną 
stroną administracji gospodar­
czej, że w pogoni za najefek­
towniejszymi wskaźnikami 
wzrostu produkcji (globalnej), 
gubią często nie tylko interes 
człowieka jako konsumenta 
lecz także człowieka jako wy­
twórcy (a przecież wchodzi tu 
w rachubę także kalkulacja 
ekonomiczna: zdrowy człowiek 
w dobrych warunkach pro­
dukuje ‘ lepiej i wydajniej). 
Aktyw związkowy starał się 
takiemu postenowaniu przeciw 
stawiać. Jednak nie zawsze 
starczało mu sił i argumen­
tów prawnych. Now’a ustawa 
walnie mu w tym zbożnym 
dziele pomoże.

Projekt nowej ustawy zwiek 
sza odpowiedzialność admini­
stracji przemysłu za stworze­
nie załogom takich warunków, 
które z gruntu zapewniałyby 
bezpieczną i higieniczną pracę. 
A więc musi ona dostosować 
budynki, urządzenia, maszyny 
i narzędzia do wymogów bhp. 
Nie wolno użytkować maszyn 
nie zapewniających bezpie­
czeństwa lub surowców szkod­
liwych dla zdrowia. W razie 
stwierdzenia choroby zawodo­
wej trzeba ustalić przyczyny 
tej choroby i podjąć środki 
dla ich usunięcia.

Duży nacisk położony został 
na obowiązkowe badania le­
karskie pracowników oraz na 
szkolenie załóg w zakresie 
bhp. Spory odsetek wypadków 
przy pracy spowodowany jest 
bowiem nieznajomością zasad 
bhn przez pracowników.

Po nowemu uregulowano 
wreszcie obowiązkową reje­
strację wypadków i chorób za­
wodowych, sprawę nadzoru 
nad warunkami pracy oraz za­
sady karania za naruszenie 
przepisów prawa pracy.

W sumie nowa ustawa sta­
nie się poważnym orężem w 
walce o bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy. Naturalnie, pod 
warunkiem — podkreślił to na 
XII Plenum CRZZ przewodni­
czący Loga-Sowiński — czyn­
nej, świadomej postawy załóg 
a także bezkompromisowego 
działania instancji związko­
wych.

PIOTR CHOJNACKI



KOMISOWE 
KONTROWERSJE
W szafach, na antreso­

lach i w kufrach, w 
każdej niemal rodzi­

nie gromadzi się stara, nie u- 
żywana już garderoba. Buciki, 
z których mały już wyrósł 
(przybywa ich co roku) ale 
jeszcze nie zdarte. „Wyrośnię­
te” sweterki i płaszczyki, przy­
ciasne sukienki, właścicielki 
których nie mogą się w nich 
już zmieścić (tvm bardziej, że 
rodzime tkaniny potrafią z 
czasem skurczyć się zastrasza­
jąco, a użytkowniczki odzieży 
— wprost przeciwnie); garni­
tury po dziadku, i kapelusze — 
bardzo już niemodne Nosić się 
już nie da, a wyrzucić — szko­
da...

W podobnej sytuacji staje 
każdy amator kupna nowych 
mebli. Co zrobić z doskonałą 
szafą, która służyła wiernie 
już dwom pokoleniom, a trze­
cie... ma jej dosyć? Co ze sto­
łem, przy którym ongiś zasia­
dała do obiadu ośmioosobowa 
rodzina, a który dziś nie mie­
ści się w ogóle w mieszkaniu 
typu M-2? i tak dalej, i tak 
dalej.

Tymczasem... Niełatwo zna­
leźć wśród znajomych amato­
ra na przechodzony garnitur, 
ani trzydrzwiową starą szafę. 
Pozostaje — komis.

Padają gromy...
I tu zaczyna się problem. O 

komisach napisano wiele dzie­
siątków artykułów: odsądzano 
je od czci i wiary. Że zamieni­
ły się na sklepy z luksusowy­
mi towarami pochodzenia za­
granicznego. Że — szczególnie 
w dużych miastach — trudno 
tam oddać nawet artykuły „z 
importu”, jeśli nie należą w 
danym okresie do „kuranto­
wych”. Że personel, przyjmu­
jąc towary, grymasi, przebiera 
i dyktuje warunki. Co zaś do­
tyczy komisów meblowych, to 
niektórych rodzajów mebli nie 
przyjmują one w ogóle, z in­

Niełatwo było zorganizo­
wać pierwszą pomoc 
farmaceutyczną dia 

mieszkańców wyzwolonego 
Poznania. 'Brakowało bowiem 
nie tylko pomieszczeń, które 
zamieniły się w gruzy, ale 
przede wszystkim ludzi: fa­
chowców z odpowiednim wy­
kształceniem i praktyką. Szko 
lenie nowych kadr farmaceu­
tów stało się więc proble­
mem nr 1. Sytuacja Oddziału 
Farmaceutycznego Uniwersy­
tetu wydawała się niemal bez 
nadziejna; zakłady, mieszczą­
ce się w Collegium Chemi- 
cum, w Collegium Minus i 
Collegium Raciborskiego zo­
stały zniszczone. Spośród 
przedwojennego personelu na 
uczającego wróciło zaledwie 
trzech profesorów — Dobro­
wolski, Jurkowski i Straże- 
wicz, oraz kilku młodszych 
pracown ików naukowych 
Brak było również sprzętu i 
chemikaliów. Zaczęło się więc

Z prac Insiyiuiu Zac* osiego

Trzy dekady rozwoju Ziem Zachodnich
liowe wydawnictwo Instytutu 
V Zachodniego, „Struktura spo

1 ’ łeczno-gospodarcza Ziem Za­
chodnich w latach 1933—1960”, któ 
rego autorami są: Mieczysław 
Przedpełski i Stanisław Smoliń­
ski, jest pokaźnym, ponad 400- 
stronicowym tomem dużego for­
matu. Książka naszpikowana jest, 
obficie tabelami z materiałami 
statystycznymi, które wszakże nic 
powinny zniechęcić interesujące­
go się, omawianą tematyką, nie­
przygotowanego nawet czytelnika 
(bo badacz te tabele będzie sobie 
szczególnie cenił). Albowiem wła­
śnie ów, obfity materiał staty­
styczny, prowadzi autorów nieo­
mylnie do celu, którym jest ogól­
ne, syntetyczne przedstawienie 
procesów społeczno-gospodarczych 
na ziemiach zachodnich w związ­
ku z historią tego obszaru w o- 
mawianym okresie.

Autorzy objęli badaniami cza­
sokres lat 1933—1960, lecz dla da­
nia Czytelnikowi orientacji o pun 
kcie wyjściowym pracy, podali 
także charakterystykę rozwoju sy 
tuacji w okresie, poprzedzającym 
rok 1933.

Przedpełski i Smoliński w swej 
książce — będącej syntezą histo­
ryczną przemian struktury, spo­
łeczno-gospodarczej ZZ — usiłują 
przeciwstawić dorobek tego obsza 
ru z okresu kapitalizmu przemia­
nom, jakie się dokonały w wyni­
ku ich scalenia z dawnym ob- 

nymi trzeba czekać miesiąca­
mi na umieszczenie w komisie, 
a potem jeszcze na sprzedanie.

Padają gromy: zmienić pro­
fil komisów! Skończyć z lega­
lizacją sprzedaży towarów 
przewożonych najczęściej nie­
legalnie przez granicę! „Umo- 
ralnić” obrót komisowy, zapo­
biegając jednocześnie marno­
trawieniu, niszczeniu ogromnej 
masy rzeczy używanych, lecz 
o pełnych wartościach użytko­
wych. Komisy — dla klientów!

Niezmiernie charakterystycz 
ne: glosy te padają wyłącznie 
ze-strony rzeczników sprzeda­
ży starych rzeczy, a nigdy ze 
strony tych, którzy chcieliby 
je kupować...

Znaczy:
nie ma takich!

Gdzież są ci, którzy pragną 
zaopatrywać sie w używaną 
garderobę, stare meble, pod­
niszczone (acz jeszcze nie dziu­
rawe) obuwie? Czemu milczą?

Z prostej przyczyny: nie ma 
takich. A jeśli są. to liczba ich 
nie pozostaje w żadnej propor­
cji do liczby tych, którzy chcie 
liby owych rzeczy się pozbyć.

. Tymczasem w handlu — jak 
w miłości: rzecz polega na 
tym, aby dwoje chciało naraz. 
Jeden sprzedać — drugi kupić. 
Jednostronna ochota nie wy­
starczy. Klient-nabywca jest 
tak samo ważny (przepra­
szam: ważniejszy!) od klienta- 
sprzedawcy. Mechanizm do­
brego rynku — to mechanizm 
rynku nabywcy.

Trudno, trzeba się z tym po­
godzić: możliwości sprzedaży 
używanych rzeczy kurczą sie 
gwałtownie i będą się nadal 
kurczyły. Nie ma w kraju bie­
doty, która kupowałaby starą, 
obnoszoną odzież, tym bar­
dziej, że jej kupno wymaga z 
reguły przeróbek. Ongiś gro­

Farmacja 
pierwszy sojusznik lekarza

nawet mówić o likwidacji 
poznańskiego oddziału.

A jednak uruchomiono go- 
już w maju 1945 roku, zrze­
szając 380 studentów. W tym 
samym roku uczelnię opuściło 
140 absolwentów z dyplo­
mem magistra farmacji; byli 
to ci, którzy uzupełnili roz­
poczętą przed wojną naukę. 
Byli oczywiście rozchwyty­
wani. Oprócz Poznania oraz 
wielkopolskich wsi i miaste­
czek czekali na nich miesz­
kańcy nowo zasiedlanych 
ziem zachodnich. Poznańscy 
farmaceuci pomagali również 
organizować wydziały farma­
ceutyczne w innych miastach, 
a więc w Gdańsku, (prof. Stra 
żewicz), w Lublinie (już w

szarem Państwa Polskie/ń. Kon­
frontacja ta jest wielce wymowna 
i bardzo dla nas pochlebna, co w 
trwającej bez przerwy polemice z 
rewizjonizmem zachodnioniemiec- 
kim, jest faktem niemałej wagi. 
M. in. właśnie dlatego, że autorzy 
wyprowadzają swoje wnioski z 
tak obfitego i nie mogącego ule­
gać wątpliwości materiału staty­
stycznego.

A wnioski te, to m. in. general­
na uwaga o całkowitej odmienno­
ści problemów społeczno-gospo­
darczych ZZ w porównaniu z o- 
kresem, poprzedzającym ich/ po­
wrót do Polski. W organizmie 
Rzeszy Niemieckiej, ziemie te by­
ły marginesem bez znaczenia, w 
Polsce Lodowej natomiast odgry­
wają kluczową rolę, dzięki zupeł­
nie odmiennym założeniom poli­
tyki gospodarczej, jakie w sto­
sunku do tego /obszaru rozwinię­
to. Osiągnięcia gospodarcze ZZ 
w PRL poważnie przewyższy^ 
produkcję, wytwarzaną w okresie 
niemieckim.

Po tych przemianach społecz­
ność Ziem Zachodnich coraz wy­
raźniej posiada charakter społe­
czeństwa przemysłowo-miejskie- 
go.

Książka wyprowadza więc-wnio 
ski optymistyczne i będące po­
wodem do dumy. Warto, by za­
poznali się z nią nie tylko nau­
kowcy, lecz także działacze, pu­
blicyści, a poprzez nich i inni. 

szowe usługi tysięcy szwaczek ! 
i domowych krawcowych ^za- 3 
nikają i... rosną w cenie. Fa­
bryczna konfekcja i obuwie, 
jakkolwiek byśmy na nie nie 
wyrzekali, robią kolosalną ka­
rierę. Na stare meble amato­
rów coraz mniej. Nawet wieś, 
rozmiłowana w sprzętach tra­
dycyjnych, chce je mieć na 
wysoki, fabrycznie nowy po­
łysk. Ma pieniądze — i wie, za 
co chce płacić.

Przestańmy się czarować. 
Gdyby istniał pokaźniejszy po­
pyt na rzeczy używane, wy­
kształciłby się samorzutnie 
handel nimi; instytucjonalny 
ulegalizowany, lub nielegalny, 
domokrążny, nawet czarnoryn- 
kowy. Jeśli go nie ma — zna­
czy, że nie ma takiego popytu. 
Znoszone ubranie staje się — 
co tu gadać — szmatą. „Przed­
potopowy” mebel staje się nie­
przydatnym gratem, którego 
nie uratuje najgęstsza sieć ko- [ 
mi sów.

Co tu gadać...
W związku z tym trzeba się 

pogodzić z takim charakterem 
komisów, jakim je rynek u- 
kształtował (choć nie z pozio­
mem ich pracy, który musi 
budzić poważne zastrzeżenia). 
Tym bardziej, że dzięki nim 
towary sprzedawane w PKO 
stały się dostępne nabywcom 
dysponującym złotówkami, a 
nie dolarami. Co zaś dotyczy 
towarów „szwarcowanych” 
przez granice, to na wielkość 
tego zjawiska taki lub inny 
charakter komisów wpływu 
mieć nie będzie. Zmienią się 
tylko kanały, którymi artyku­
ły te docierają do nabywców: 
z legalnych i podlegających 
kontroli — na nielegalne i nie 
kontrolowane przez nikogo, A 
co tu gadać: zagraniczne towa­
ry, sprzedawane m. in. w ko­
misach, niezależnie od źródła 
pochodzenia, zapełniają w wie­
lu przypadkach luki w zao­
patrzeniu rynku. I to bynaj­
mniej nie tylko w artykuły o 
charakterze luksusowym...

JACEK SZYMAŃSKI

1944 roku) we Wrocławiu, Ło 
dzi, a nawet w Warszawie.

Wprawione w ruch życie 
n>a Oddziale Farmaceutycz­
nym szybko toczyło się na­
przód. W 1947 roku uzyskał 
on rangę samodzielnego Wy­
działu. Do 1950 roku korzy­
stał z pracowni i usług Wy­
działu Matematyczno-Przy­
rodniczego Uniwersytetu — 
obecnie z pomocy Wydziału 
Lekarskiego Akademii Medycz 
nej. Dążeniem jego jest zdo­
bycie pełnej samodzielności 
dzięki organizacji katedr i 
zakładów we własnym gma­
chu Collegium Farmaceuti- 
cum, na którego budowę się 
czeka.

Zapotrzebowanie na farma­
ceutów jest u nas nadal bar­
dzo duże, mimo iż w okresie 
20-lecia powojennego uczel­
nia nasza wydała 1653 dy­
plomy magisterskie i 83 — 
doktorskie, co stanowi ilość 
największą w Polsce.

Na farmaceutów czekają 
jednak nie tylko apteki. Roz 
budowujący się przęmysł far 
maceutyczny potrzebuje rów­
nież specjalistów. W naszym 
mieście powstaje obecnie ol­
brzymi kombinat zakładów 
„Polfa”, który również ocze­
kuje „posiłków”. Farmaceuci 
poznańscy pracują również w 
„Herbapolu”, „Ziołoleku”, 
„Farmapolu”, oraz w Insty­
tucie Przemysłu Zielarskiego. 
Dotychczasowy brak — bar­
dzo potrzebnego w tej sytu­
acji — kierunku technolo­
gicznego na Wydziale, uzupeł 
nia tzw. studium doktoranc­
kie, gdzie tytuł doktora uźy- 
skać mogą także pracownicy 
przemysłu, specjalizujący się 
w dziedzinie farmacji.

Wydaje się więc, że uzy­
skanie własnych, odpowied­
nich lokali dałoby Wydziało­
wi Farmaceutycznemu możli­
wości kształcenia takiej licz­
by fachowców i o takiej spe­
cjalności, jaka potrzebna jest 
zarówno dla zapewnienia 
opieki lekarskiej społeczeń­
stwa, jak i dla rozwoju go­
spodarki. (wch)

1) ZSRR 2) CSRS 3) Szwecja 
na hokejowych mistrzostwach świata

Fragment z meczu dwóch największych kandydatów do tytułu 
mistrza świata i Europy: ZSRR (koszulki ciemne) i CSRS. Drużyna 
radziecka wygrała to spotkanie dzięki lepszemu opanowaniu 

nerwowemu.
FOt — CAF

Ostatnim akordem XXXII mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie, rozegranych w Finlandii, był mecz ZSRR — Ka­

nada. Kanadyjczycy postawili w tym meczu wszystko na 
jedną kartę. Zagrali najlepsze spotkanie w ciągu turnieju. 
Ulegli jednak Związkowi Radzieckiemu — który okazał się 
zespołem lepiej grającym i celniej strzelającym. Wygrał 
ZSRR — 4:1 (0:0, 2:1, 2:0).

Na zawodach był komplet wi­
dzów z prezydentem Finlandii — 
Urho Kekkonenem i korpusem 
dyplomatycznym na czele.

W pozostałych meczach niedziel 
nych, Czechosłowacja pokonała 
Szwecję 3:1. Nieznaczne zwycię­
stwo dało jednak naszym połud­
niowym sąsiadom, po raz pierw­
szy od 1961 r., tytuł wicemistrzów 
świata. W ostatnich dwóch latach 
wicemistrzami byli Szwedzi. USA 
zwyciężyły Norwegię 8:6.

Po zakończeniu meczu ZSRR — 
Kanada, prezydent Międzynarodo­
wej Federacji Hokeja na Lodzie, 
Anglik J. F. Ahearne, podzięko­

Niedziela sportowa
VVielkie opady śniegu pokrzyżowały sportowcom wielu 
’’ dyscyplin odbycie zaplanowanych zawodów czy tre­

ningów. Szczególnie dotkliwie odczuli to piłkarze, przy­
gotowujący się do inauguracji sezonu wiosennego. Warta 
zmuszona była odwołać mecz z I-ligową szczecińską Pogo­
nią. W podobnej sytuacji znalazły się również inne ze­
społy naszego okręgu.

w Wielkopolsce
Największą imprezą w stolicy 

Wielkopolski były biegi przełajo­
we w ramach Memoriału im. Br. 
Szwarca, o których informujemy 
obok. Pozostałe imprezy — to za­
wody halowe.

Koszykarze poznańskiej Olimpii 
po zdobyciu mistrzostwa okręgu 
poznańskiego ubiegają się o 
awans do zespołów ligowych. W 
pierwszym meczu eliminacyjnym 
pokonali gwardziści w pięknej 
formie Warmię Olsztyn 86:46. 
Oby pierwsze zdobyte punkty by­
ły zapowiedzią sukcesów w dal­
szych spotkaniach.

Pływacy Lecha w rozpoczętych 
pojedynkach o awans do klasy 
wydzielonej pokonali swych lo­
kalnych rywali Wartę i AZS. 
Kolejarze staną za tydzień do 
eliminacji międzyokręgowych. 
Nie powiodło się Olimpii Poznań 
w trójmeczu klasy wydzielonej 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 
W Katowicach zwyciężyła Polo­
nia Bytom — 15.160 pkt. przed 
Neptunem — 15.072 pkt i Olim­
pią — 13.165 pkt.

Jedno zwycięstwo i jedną po­
rażkę mają do zanotowania wiel­
kopolscy bokserzy w zawodach 
o mistrzostwo II ligi. Olimpia 
została rozgromiona przez ŁTS 
Łabędy 2:18, a Prosną Kalisz 
wygnała u siebie z Gwardią Bia­
łystok 12:8.

Zieloni hokeiści, z których 
wielu przebywało na obozie kon- 
dycyjno-szkoleniowym w Wiśle, 
stanęli do halowych mistrzostw 
Polski na rok 1965. Odbyły się 
one w Gliwicach. Oto pierwsze 
wyniki tych pojedynków, które 
cieszyły się na Śląsku niemałym 
zainteresowaniem.

AZS — Siemianowiczanka — 
3:1, Sparta — Warta 2:4, Piast — 
Grunwald 1:1, Warta — AZS 5:2 
Siemianowiczanka — Grunwald 
4:1, Sparta — Piast 3:3, Grun­
wald — Sparta 6:2, Siemianowi­
czanka — Warta 3:2, Piast — AZS 
3:1, Warta — Grunwald 3:2, AZS 
— Sparta 5:2, Piast — Siemiano­
wiczanka 3:3, Grunwald — AZS 
5:2, Warta — Piast 2:0, Siemia­
nowiczanka — Sparta 7:2.

Pierwsze miejsce zajęła Warta 
(Poznań) 8 pkt przed Siemi^nowi- 
czanką 7 pkt.

W sobotę i niedzielę obserwo­
wać będziemy końcowe mecze w 
Poznaniu, (t)

w kraju
W ćwierćfinałowych spotkaniach 

piłkarskich o Puchar Polski Wa­
wel Kraków przegrał z ŁKS 0:2, 
a Czarni Żagań zremisowali na 

wał prezydentowa Finlandii za 
serdeczne przyjęcie i wręczył dwa 
srebrne puchary za mistrzostwo 
świata i mistrzostwo Europy ka­
pitanowi drużyny radzieckiej, inż. 
Borysowi Majorowowi.

Oto końcowa tabela grupy „A” 
tych mistrzostw:
1. ZSRR 14:0 51:13
2. CSRS 12:2 43:10
3. Szwecja 9:5 33:17
4. Kanada 8:6 28:21
5. NRD 6:8 18:33
6. USA 4:10 22:44
7. Finlandia 3:11 14:27
8. Norwegia 0:14 12:56

własnym boisku z krakowską 
Wisłą 1:1. Dogrywka nie przy­
niosła zmiany rezultatu. W wy­
niku losowania Czarni zakwalifi­
kowali się do rozgrywek półfi­
nałowych, w których udział za­
pewniły sobie także drużyny 
stołecznej Legii i mistrz Polski 
— Górnik Zabrze. >

Przygotowująca się do turnieju 
UEFA piłkarska kadra juniorów 
Polski uzyskała w meczu z II 
ligową Cracovią wynik 1:1.

Najlepszym gimnastykiem zo­
stał na mistrzostwacR Polski 
Wilhelm Kubica Górnik Radlin. 
Zdobył on trzy mistrzowskie 
tytuły. Jego brat — Mikołaj za­
jął drugie miejsce. W konku­
rencji kobiet najlepszymi okaza­
ły się: Bryłka, Wilczek i Apo­
stolska.

Polscy dwuboiści startując -w 
międzynarodowych zawodach w 
Krakowie, w których uczestni­
czyli również reprezentanci CSRS 
i NRD wyszli zwycięsko, zajmu­
jąc dwa pierwsze miejsca przez 
St. Szczepaniaka i J. Gąsienicę- 
Sobczaka.

Piłkarze ręczni Śląska Wroc­
ław zdobyli tytuł mistrza Polski 
na rok 1965. Wicemistrzem zosta­
ła gdańska Spójnia, która uzys­
kała o 7 punktów mniej od wroc­
ławskiego zespołu.

Siatkarze AZS AWF, po rocz­
nej przerwie znów odzyskali mi­
strzowski tytuł, jest to już 12 
tytuł mistrzów Polski zdobyty 
przez akademików. Stołeczny ry­
wal Legia zajęła drugie miejsce.

i na śiuiecie
W Holmenhollen zakończyły się 

68 międzynarodowe zawody nar­
ciarskie w konkurencjach kla­
sycznych. Finałowe konkurencje 
zgromadziły około 120 tys. wi­
dzów. Przybył również król Nor­
wegii piań Korjkurs skoków 
wygrał . niespodziewanie Dieter 
Neudendorf NRD przód Norwe­
giem Larsep Grini. Wśród star­
tujących 84 narciarzy Polak Ry­
szard Witkę zajął 7 miejsce, a Jó­
zef Kocjan był 5 w konkuren­
cji juniorów.

Międzynarodowy turniej flore­
towy w Grazu zgromadził 64 
szermierzy z 64 krajów. Wygrał 
Włoch La Regione. Andrżej Kani- 
kowski z poznańskiej Warty za­
jął trzecie miejsce.

Piłkarska reprezentacja Hiszpa­
nii przygotowująca się do spot­
kań eliminacyjnych przed mi­
strzostwami świata doznała sen­
sacyjnej porażki w towarzyskim 
meczu z zachodndoniemieckim ze­
społem Meidericher SV 2:3.

TZ^kordou/a objada 
biaąóuł o Yftemorlcd 

13>r. Szwarca
no raz osiemnasty zorganizowa 
1 ła poznańska Warta biegj prz’ 

Jajowe o Memoriał im. Bron^sia^6 
Szwarca. Do biegów stanęło 24- 
zawodniczek i zawodników z 3? 
kluków całego kraju. Zaintereso­
wanie imprezą, którą można u. 
ważać za nieoficjalne otwarcie 
sezonu lekkoatletycznego — był0 
duże.

W fatalnych warunkach startowali 
biegacze, a mimo to prawie 

wszyscy dobiegli do mety.

Motyl z poznańskiej Olimpii 
po raz oiafy wygrał, trudny i naj­
dłuższy dystans w tej imprezie. 
4500 m przebiegł w czasie 11.18.6 
min. przed Wójcikiem i Kołodyń- 
skim z Wrocławia, Pucherem 1 
Krakowa i Piotrowskim z Warsza­
wy. Motyl zdobył puchar na 

własność.

Przebywający w Polsce świefnV 
zawodnik NRD — Koehlef wy­
grał pewnie, w pięknej h •" 
bieg na 2200 m przed ubie^ 
rocznym zwycięzca Kowalski”* 
poznańskiej Olimpii, * cl3$

6.42.0. (x)
Fot. (3) — K. Przychodzi

ŻYTKOW WICEMISTRZ®”

W mistrzostwach Europy ^UI1z0. 
rów w judo, które rozegra11*’wy­
stały w Hadze, piękny sukce- 
walczył reprezentant P°ls ’ ^ce- 
Żytkow. Polak zdobył ty ty wCj, 
mistrzowski w wadze Pior 
zwyciężając w drodze do _
w kategorii wieku 18—21 ,
Francuza Bourgrata i m1
wisa. W decydującym o 
strzowskim pojedynku, yjan-
przegrał z reprezentantem 
cji — Feistem.



Pracownicy poszukiwani
nUKOWIANKA” SPÓŁDZIELNIA PRACY OBZlr 

JoWO - BIELIŻNIARSKA W BUKU, u. Otuska 4 
pi Buk 215 zatrudni od dnia 1 kwietnia r 
^RÓWNIKA technicznego, wymagane kwa­
lifikacje: technikum odzieżowe i co najmniej 4-iet- 
nia praktyka w zawodzie branży o<?zieżowei na sta 
Uwisku kierowniczym. Zgłoszenia osobiste Med 
ie pisemne kierować pod adresem wyżej wvmie 

nionym. Warunki pracy i Płaev do uzgodnienia 
w spółdzielni.W]743
STADNINA, KONI POSADOWO GOSPODARSTWO 
PAKOSŁAW, zatrupni od 1 kwietnia 1965 r z o^' 

oWiednimi kwalifikacjami: 1 robotnika <10 obo- 
gY( 1 ROBOTNIKA DO OBSŁUGI KONI HODOWI A 
j,yCH (masztalerza). Pierwszeństwo mają rodziny 
z których po dwie osoby będą pracowały Mieszka 
nie zapewnione. Sklepy, szkoła 7-klasowa, sta-ia 
pKP i PKS na miejscu._______________
łĄRZAD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRÓBEK- I 
[YJNEJ w BIELEJEWIE, pow. Szamotuły woj no 
pańskie, poszukuje DWIE RODZINY, w' tym jedna 
rfo prac polowych oraz jedną do obsługi w oborze. 
Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, stacja ko­
lejowa Binino — 1 km. OdTośnie zapłaty do uzgod- 
pienia na miejscu z zarządem spółdzielni W1873
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „DĘBICA” 
w DĘBICY, zatrudnią natychmiast INŻYNIERÓW 
CHEMIKÓW, a przede wszystkim poszukują inżynie­
rów o specjalności: technologia gumy i kauczuku 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu" 
Informuje się, że dia kawalerów zapewniamy mie­
szkania w Hotelu Robotniczym, zaś dla żonatych 
istnieje możliwość przydzielenia mieszkania rodzin­
nego w IV kwartale br. Podania przyjmuje dział 
kadr i szkolenia. W1871

TOW. KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ul. Lampego 7 

ORGANIZUJE KURSY 
4 Kierowców na wszystkie kategorie (na 

prawo jazdy I i II kat. korespondencyjne).
4 Spawania elektrycznego i gazowego dla 

zaawansowanych i początkujących.
Kroju i szycia dla początkujących i zaa­
wansowanych.

Rozpoczęcie kursów w pierwszej dekad ie bm. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów — ul. Lampego 7, telefon 554-45.

K!«04

i Mężczyznę

przyjmę.

— kobietę <?o 
gospodarstwie 

Wojtkowiak.
potrzebny czelacfnik i u- 
czeń w zawodzie blachar- 
sko-instalacyjnym. Wrześ 
nia, ul. Kilińskiego 2,
tel. 539. . 4328*g
Poszukuję ogrodnika spe 
dalność kwiaty oraz po­
mocnika, najchętniej ren 
cistę. Poznań - Szczepan­
kowo. Glebowa 28. tele-
for. 707-25. 44101g
Gosposie samodzielna, na 
siałe (własny pokój) na- | 
trehmiast zatrudnię. Zgło 
szmla: Libelta 26 m. 5 

44444g
Malarzy przyjmę. Pa­
wlak. Poznań. Al. Wiel-
!"-ndlska 13. 44?.83g

Stary Rynek 92. 44492g
Potrzebna pomoc do dwój 
ga dzieci (1 i 2,5 roku), na 
8 godzin dziennie. Zgło­
szenia: Dębowa 44 m. 13 
(Dębiec) po godz. 16.

44158g
Przyjmę pracę w Pań­
stwowych Gospodar­
stwach Rolnych jako ko-
wal i 
w^każe

spawacz. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 
3C07p

Tańców towarzyskich wy. 
uczą Adela Szczurkówna
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. oarter 43344°'■dtrzebna pomoc domo- :

>a Karczewski, Poznań ■ Student udzieli korepe- 
■1 Zagrodnicza 1. tel. I tycji z matematyki, fizv.
"Ml. wewn. 666
Gosposia potrzebna, wa-

443«38 । ki i chemii. Adres wska- 
--------- i że Biuro Ogłoszeń, Grun-

■'inki bardzo dobre. 
'Wszystkie urządzenia do- 
"we. Rutkowskiego 12
9* -5, pr> godz. 17.-
(znia powyżej lat 16 do 

-ąuki instalatorstwa elek 
1-ryeznego niskiego napię­
cia (telefony). Może być 
dojeżdżający — przyjmę. 
"'"roszenia z krótkim ży- 
"‘orysem: Poznań 1, skryt
ka 280. 44202g

3333p

! waldzka 19 dla 43244g.

Kupię samice lisie w peł 
nej rui lub kotne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44113g.
Kupię korzystnie wannę 
kąpielową, krótką (110 
cm) Poznań, Pogodna 8Gb
m. 23. 43217g

Dnia 12 marca 1965 r. zmarła nagle, 

kol. Maria Engel 
położna

W Zmarłej Przychodnia Obwodowa Poznań — 
Grunwald, straciła długoletnią wzorową pra- 
eowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. o go- 
c/zinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.
dzielnicowa Służba Zdrowia Poznań - Grunwald 
Rada Zakł. Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia

P. O. P. K1882

Dnia 13 marca 1965 r. zasnęła w Panu, po krót­
kich cierpieniach, nasza najlepsza matka, sio­
stra i bratowa, przeżuwszy lat 72, śp.,

Waleria Mitrenga
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 marca o 

Sod z. io z domu żałoby we Lwówku.
O bolesnej stracie 

całej rodziny.
zawiadamia w imieniu

Lwówek, Duesseldorf,
CÓRKA

Newark, Drezno. 44552g

odszedł od nas, prze. Dnia 13 marca 1965 r. odszedł od nas, prze­
bywszy lat 71, opatrzony Sakramentami sw„ 

ukochany i niezapomniany mąż, ojciec, 
tesć i dziadek, śp..

Andrzej Jarecki
mistrz piekarski, powst. wlkp.

P°Srzeb nastąpi we wtorek, 16 bm. o godz. 
18 z domu żałoby w Borku Wlkp.

W smutku pozostała strapiona
ŻONA Z RODZINĄ 

_____ 44561g

Mgr FeHks Małecki 
b- prezes Sądu Pow. w Mogilnie 

adwokat i radca prawny
hieoczekiwanie w c?niu 12 marca 1965 r. 

Mogilnie, opatrzony Olejami św.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 16

G^^J965 r- o godz. 14.30, na cmentarzu na 

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Tuchola, Birmingham.
W

^nwai^

Redaguje KoleglurniMa^ <-kre^ redak^
^;°r8.ek^

wTdawn^r P^alowe^SW Biuro Ogłoszeń: Poznań ui

TRZECI
na

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „YERITAS”

SPRZEDAŻ
PŁASZCZY

PREMIOWANĄ
DAMSKICH ORAZ

Poznań, ul.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

ZAKŁADY URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH
Warszawa - Służewiec, ul. Postępu 12
ZAWIADAMIAJĄ PT KLIENTÓW, ŻE:

ZAMÓWIENIA
na dostawę i montaż elektrycznych

dźwigów pionowych oraz dostawę

części zamiennych do dźwigów na

rok 1966, przyjmują tylko do dnia

30. IV. 1965 r.

amówienia

Nagrody prosimy odbierać w Dziale HandlowYm 
w godzinach od 7.30 — 10, w terminie do końca 

K1807

Kupię betoniarkę 5o 1 z 
napędem elektrycznym, 
w dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun_ 
wadzka 19 dla 43221g.

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu
zakończył

PŁASZCZY I UBRAŃ MĘSKICH.
Szczęście w wyniku komisyjnego losowania 
uśmiechnęło się do posiadaczy niżej wymienio­
nych numerów paragonów:

2.
3.
4.
5.
6.
7.

paragon 
paragon 
paragon 
paragon 
paragon 
paragon 
paragon 
paragon 
paragon

330360 
087444 
042501

'042602 
87351

087301 
016657
087388 
042617

płaszcz damski 
garsonka

■ koszula męska 
krawat 
ubranie męskie 
spinki do mankietów 
woda kwiatowa 
szal męski 
szal damski

na dostawę i montaż dźwigów zgodnie z pole­
ceniem Min. Bud. i Przem. Mat. Budów, winny 
być składane przez generalnych wykonawców. 
Informacji udziela Dział Zbytu — telefon centr. 
43-12-81 do 85, wewn. 56 i 72, teł. bezp. 43-19-37. 

______ __________________ ______  KI 685

Kupię płaszcze męskie 
ortalionowe włoskie 44 i 
48 ciemnozielone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43236g.

Mlocarnię czyszczarkę w 
dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam. P,omuald Wvsa 
kowski Witowo, pow. Sro 
da Wlkp., p-ta Witowo.

31210
Sprzedam słup, przewód 
do linii oświetleniowej 
oraz dachówkę karpiówkę 
wszystkie orzedmioty ro-

44354gwe. Findera 95.

Siatkę parkanową 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

422218
Sprzedam skuter „Osę” 
175 po 11 000 km. Telefon

Felgi 20, 16, 15, osie z pia­
stami poleca Kuzdowicz. 
Poznań, Dąbrowskiego nr

4J7-36.

94 a. 2875P
Siatkę parkanową, bra­
my. furtki, słupki kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 12 

_ ____42333g
Siatkę parkanową, bra­
my, słupki, kompletne o- 
parkanienia wykonuję. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333. 43014g
Pianino bardzo dob-
rym stanie sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m.
86, wejście 5. 44253g

METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU
ogłaszają

PRZETARG OGRANICZONY7 
wyszczególnionych zbędnych maszynu niżej

Lp. Nazwa maszyny i urządzenia
nr 

inwent.
Charakterystyka

Cena 
wywoławcza 

zl

1 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 27869 pow. rob. stołu 400 X 500 mm 
posuwy ręczne

7.538,—

2 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 28044 pow. rob. stołu 500. X 600 mm 
posuwy ręczne

19.470,—

3 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 27960 pow. rob. stołu 500 X 600 mm 
posuwy ręczne

17.307,—

4 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 27983 pow. rob. stołu 500 X 600 mm 
posuwy ręczne

17.307,—

5 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 28045 pow. rob. stołu 500 X 600 mm 
posuwy ręczne

19.470,—

6 Frezarko - kopiarka 2-wrzecionowa 28052 pow. rob. stołu 500 X 600 mm 
posuwy ręczne

19.470,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w dniach 24 i 25 marca br. w goczinach 
od 10—11. Przetarg odbędzie się dnia 2 kwietnia 1965 r. o godz. 10 w Dziale G.ownego Mecha­
nika Przedsiębiorstwa (budynek administracyjny pokój 153). Uczestnicy przetargu złozą w Ka­
sie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. W przetargu udział mo£a wziąć przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
ora? rzemieślnicy posiac?ający aktualna kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady HCP zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu, 
bez podania przyczyny. K1703

ZŁOM ZŁOTY Przetargi

Kantaka 10.
Kl^Ol

GOSŁAWICE 
powiat Konin 

ODWROTNIE ZAKUPI

WENTYLATOR 
typ WT-2b 0 5.000, o wydajności Q-36,000m’/b 
o sprężu 15 nim sł. wody względnie podobny.

KU62

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA w LU- 
BOSINIE, pow. Szamotuły, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY NA SPRZEDAŻ CIĄGNIKA MARKI 
ZETOR T-25 Przetarg odbędzie się w dniu 25 marca 
1965 r. o godz. 10, w siedzibie gospodarstwa. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i osoby prywatne. Zastrzegamy so­
bie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy- 
cvv->. W1872

Sprzedam samochód Star 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Rubież 31. 43331g
Sprzedam „Mercedes” 220
S, trapez. Frankowski
Gniezno. Jana 9 m. 8. tel.
31-77. 3010p
Sprzedam Tatrę 603 w 
idealnym starie. Szcze­
cin - Gumieńce, ul. Kwia
towa, 27. . .31200
Syrena 103 S (silnik Wart 
burga) w okresie gwąran 
cyjnym do sprzedania. O- 
glądać; Noskowskiego 24 
m. 5, gor?z. 14.30—17, tele-
fon 464-40. 24707g

Dnia 14 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, najtroskliwszy ojciec, dro­
gi brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 71, 
śp.,

Roman Spychalski
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 bm. o 

godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Klonowicza 6 m. 7. 44676g

Dnia 13 marca 1965 r., zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, bab­
cia i teściowa, przeżywszy lat 73, śp.,

Jadwiga Jankowiak
z domu ŻUREK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o goefz. 
14 na cmentarzu na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI, WNUCZKI 

I PRAWNUCZEK
Poznań, Ostrówek 15 m. 6. 44594g

Dnia 13 marca 1965 r. zmarła nagle w wieku 
44 lat, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza kuzynka, śp.,

Maria Pieiruszak 
która całe swoje życie poświęciła pracy dla ro­
dziny i bliźnich.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 bm. 
o god*z. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaezu. 
przy ul. Lutyckiej. Msza św. za duszę Zmarłej 
odbędzie się1 w dniu pogrzebu w kościele far- 
nym o godz. 8.30.

44670g
W głębokim smutku pogrążony 

KUZYN Z RODZINĄ

Dnia 13 marca 
szczona Olejami 
cia, przeżywszy

1965 
św., 
lat

r. zasnęła w Bogu nama- 
nąsza najukochańsza cio- 

44, śp.,

Maria Pieiruszak
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele farnym w środę 17 bm., o godz. 8.30, po­
grzeb tego samego dnia o gooz. 16 2 kaplicy 
cmentarza sołackiego, przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
E. KNAST Z DZIEĆMI

445748

Tadeusz
Lesław 

naczeln v

Pracująca i ucząca poszu 
kuje pokoju samodzielne­
go w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 3219p

Borek Wlkp., Zdzieska 59 
— dom parterowy, skrzy­
dłem, ogród 800 ms, stan 
dobry — sprzedam. M. 
Majerowicz, Nakło n. No­
tecią, Bydgoska 44. 2909p
Sprzedam w Mosinie 0,5

ziemi, uzbrojona po-

43293g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią i ła­
zienką w Głogowie, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Fr. Domagała, Gło-
gć w

Kupię '/• domku lub Do­

Grunwaldzka 9 
3193p

Iowa, obsadzona drzewa­
mi owocowymi. Stefan 
Michalak, — Kożuchów, 
Drzymały 12. _3009u
Krotoszyn — sprzed'am za 
raz działkę 4-morgową. 
Oferty kierować: Bole­
sław. Cichowski, Niechłód,
pow. Leszno. 301 ip
Kościan. W Rynku, dom 
mieszkalny, 3 mieszkania 
i sklep okazyjnie sprze-

szokuje 
kuchnią,

2—3 pokoje z 
komfort, wyła-

czone w Poznaniu. Ofer­
ty Janina Szudzińska 
Świnoujście, Curie-Skło- 
dowskiej 3, tel. 23-23.

431 118
Kupię dom jednorodzinny 
wolny z dużym ógfodem 
w Poznaniu. Warunek do 
bra ziemia, względnie w 
okolicy Poznania — Podo 
Tany, Piątkowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 3038p

3

dam. M. Rozwadowska,
Nowe k/Swiecia, 
rze. 3012p
Dom w Pniewach z wol­
nym mieszkaniem tanio 
sprzedam. Matuszak — 
piekarnia.43145g
Sprzedamy - w- -Poznaniu 
komfortowo Mrgądzony 
dorftek jednorodzinny 4- 
pokojowy, wolny. Bogate 
pomieszczenia pomocni­
cze. Blisko’ tramwaju. 
Działka lOOo m!. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal 
dzka 19 dla 43812g

•A

Dnia 14 marca 1965 r. oc?szedł od nas na zaw­
sze, po ciężkich cierpieniach, mój kochany 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
75, śp.,

Wawrzyn Kaczmarek
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ 

Łęczyca, Puszczykowo, Szreniawa, 
Zielona Góra, Dzierżoniów. 44696g

Dnia 14 
sze, żona

marca 1965 r. odeszła od nas na zaw- 
i córka, śp.,

Ewa Szewczykowska 
Strumińska

. Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 19 bm. o godz. 8.45 w kościele św. Marcina.

Pogrążeni w smutku 
MĄŻ, MATKA I RODZINA 

44703g

Dnia 14 marca 1965 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, mój ukochany mąż, 
najtroskliwszy przyjaciel, drogi szwagier i wu­
jek, śp.,

Józef-Aleksander Winkler
mgr filozofii, chemii i farmacji

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w czwar­
tek 18 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Małgo­
rzaty na Sródce, po czym pogrzeb o godz. 14.15 
na Junikowie.

O bolesnej

Poznań, Nowe

stracie zawiadamia stroskana
ŻONA Z RODZINĄ 
Zagórze 4. 44G89g

Dnia 12 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz długoletni pracownik i kolega

Piotr Jeziorny
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznar'u 
_____  K1881

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
POZNAŃ — ul. Albańska 17, zaprasza do złożenia 
OFERT PRZETARGOWYCH NA WYKONANIE PRAC 
REMONTOWO-BUDOWLANYCH w naszym oddziale 
w OBORNIKACH, ul. Obrzycka 17. W zakres prac 
wchodzi wykonanie fundamentów pod „Walcarkę 
GO”, wykonanie fundamentów ped prasę hydraulicz­
ną typu „Nysa”, remont działu odważalni, remont 
przejścia z magazynu do walcowni, remont pomie­
szczenia na rowery, remont kanału samochodowego. 
Orientacyjna wartość robót ca 120 tys. zł. Termin 
wykonania robót: kwiecień i maj 1965 r. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać w biurze 
Spółdzielni w terminie do 25 marca 1965 r. Oferty 
mogą składać przedsiębiórstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo swobodnego
wyboru oferenta. KI 726
WRZESIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO we WRZEŚNI, ulica Lenina nr 31, 
ogłasza PRZETARG NA: WYKONANIE KAPITAŁ- 
NEGO REMONTU BUDYNKU SOCJALNEGO i MA­
GAZYNU oraz WYKONYWANIE DROBNYCH PRAC 
w ciągu roku 1965 w następujących zakresach: 
1. ROBOTY BUDOWLANE; 2. ROBOTY DEKARSKO.
BLACHARSKIE; ROBOTY WODN.-KANALIZA-
CYJNE; 4. ROBOTY MALARSKIE w podległych za­
kładach produkcyjnych. Oferty w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” należy składać oso­
biście lub poczta w Dziale Technicznym WPPT do 
dnia 25 marca 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 marca 1965 r. o godzinie 9 w Dziale Technicznym 
WPPT. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne zrzeszone
w Spółdzielni Zaopatrzenia
stwo zastrzega sobie

i Zbytu. Przedsiębior-
prawo wyboru oferenta lub

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K1598

Dnia 13. III. zgubiono ze 
garek „Tissot” na rękę. 
Lesław Hipś, Luboń, Tu-
wima 9. 44659g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Borzęciczkach, 
pow. Krotoszyn. Wysta­
wione w roku szkolnym 
1947/48, Cecylia Teresa 
Hernes. 3119p

ZŁOTO

Świadków złamania nogi 
13 lutego, godz. 16 naroż­
nik Chociszewskiego — 
Kasprzaka oraz kierowcę, 
który mnie zawiózł do 
szpitala na Gąsiorowskich 
proszę o przybycie na 
Głogowską 109 m. 5.

44322g
Oferuję budowę domku 
jednorodzinnego lub dwu 
rodzinnego, stan surowy, 
z materiału własnego lub 
powierzonego. Wykonam 
solidnie i terminowo. A- 
dres w«każe Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2948p

Ktwmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzvcki fzasteocp 
[p^arsk (redaktor naczelny) Telefony 611-21 iac/v
657-?6 z-ca red naczelnego 657-18 548-*5:dziai miejski 659-39: redakcja nocna 130- 73 1 453-31 

Grunwaldzka 19 te)pfonv 452-89 1 611-21 7= trptz. , ______
Wydawnictwo Prasowe w - warunkach orm«m*ratv inf .rmacji udzielała olacówki .Ruchu” 1 Poczty Druk- Zakład
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. v Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. M-5 Zakłady Graficzne

korzystnie 

sprzedasz 
w sklepach PHD

Jubiler"
K1133

Przyjmę wczasowiczów z 
wyżywieniem lub bez — 
miejscowość górska. A- 
dres: Bobyk — Karpacz, 
Scięgny 176.

Rozwiedzony nie z włas­
nej winy, rzemieślnik, 
lat 34, przystojny, bez na 
łogów poślubi sympatycz 
ną panią, dnmatorke ob­
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43160g.

ZTmwiml
Z RADIO — PROGRAM I: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 
• Kurs j. ang.; 8.35 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 
• 9.50 Public, międzynar.; 10 „Jarmark cudów”; 11.40 
• Aud. Red. Ekonom.; 12.25 Mel. i piosenki naszych 
; przyjaciół; 13.25 Zespół J. Miliana: 14.45 „Błękitna 
; sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Przygody Mikołajka”;

16.25 „Poznań literacki”; 16.35 Zesp.
J. Tomaszewskiego i Kwartet Wokalny „Tho Hi- 
Le’s”; 18 Komentarz Wł. Goszczyńskiego; 18.19 — 
Piosenki z San Remo; 18.35 Dla młodzieży „Jak 
żvją i pracują”; 18.50 Uriiwersytet Radiowy pt. 
„Granice małego”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19,30 — 
Konc. laureatów VII Konkursu Chopinowskiego;

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 
21, 23.50.

PROGRAM II: 7.25 Piosenka dnia; 
sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30

12.05, 16, 19,

7.45 „Błękitna.
„Amerykanin ‘

! w Paryżu”; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. IV pt. 
• „Aurora to znaczy jutrzenka”; 9.40 Dla przedszko- 
; li; 10 Public, międzynar.; 10.15 Podsumowanie VII 
; Konkursu Chopinowskiego; 11 Fragm. prozy M. 
• Brandysa z tomu „O królach • i kapuście”; 11.20 — 
; Ork. rozrywk.; 11.40 Muz. ludowa narodów radzie- 
; ckich; 12.45 „Rolniczy kwadrans”: 13 Dla kl. V pt. 
; „Śpiewająca blacha”; 14.15 Pieśni kompozytorów

polskich śpiewa Z. Skwara bas; 14.30
muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich

„Zagadki
Droga do

Venus”; 15.30 Z życia ZSRR: 16.35 Jak żyją — aud.
młodzieży robotniczej 
„Ciotka” ode. pow.;

17.15 List z Polski; 17.18
18.05 Kcnc. dnia

rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy
19 Kurs. j. 
; 19.3n Stu-

dio M2; 20.35 „Pobożna Marta” słuch,: 22.05 Konc. 
życzeń miłośników muz, poważnej; 23.10 Muzyka 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, ?0, 23.
TELEWIZJA; 15.30 Dla dzieci „W gościnie u Ok- 

tibiat” (Moskwa); 16.55 Program dnia; 17 Wiado-
mości; 17.05 Dla młodych widzów „Moje miejsce w 
życiu”; 17.30 Teleturniej „Siadami Pitr^o asa”; — 
18 „Spotkanie z radami”; 18.25 Dla młcTyrh wi­
dzów „Zapraszamy na wtorek wieczór”; 18.55 „Gdy 
stają tabory”; 19.20 Dobranoc; 19.39 Koncert 'rure- 
atów ATI Konkursu Chopinowskiego: ok. 20.10 w I 
przerwie — Dziennik; ok. —
progi, popnl. nauk. „Droga 
zakończeniu transmisji — 
plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie

21 II przerwie
wiodła na zachód”; no 
II wydanie dziennika

prawo zmian



C/gi podatkowe 
pizy uprawi warzyw

Rolnicy uprawiający warzy 
wa na większych areałach 
gruntów skarżyli się niejedno 
krotnie w listach do redak­
cji, że wydziały finansowe 
rad narodowych doliczały im 
dochody z tego źródła do 
podstawy wymiaru podatku 
gruntowego. W niektórych 
przypadkach opłacalność uprą 
wy warzyw pozostawała pod 
znakiem zapytania. Toteż 
rnniei przedsiębiorczy rolni­
cy uciekali od uprawy praco 
chłonnych warzyw i krzewów 
owocowych, siejąc na do­
brych z reguły glebach żyto 
lub inne rośliny kłosowe.

Wobec nadchodzącego se­
zonu .upraw warzywnych 
przypominamy rozporządze­
nie Rady Ministrów w tej 
sprawie, zawarte w Dzienni­
ku Ustaw nr 50 z 25 maja 
1964 roku, które obowiązuje 
wszystkie wydziały finanso­
we. Zarządzenie to można stre 
ścić następująco:

Jeśli rolnik zakontraktuje 
produkcję z całej powierz­
chni zajętej w gospodarstwie 
pod uprawę warzyw, krze­
wów owocowych i roślin zie­
lonych owocujących i umowę 
kontraktacyjną wykona — to 
przychód z obszaru zakon­
traktowanego nie podlega do­
liczeniu do przychódowości, 
stanowiącej podstawę wy­
miaru podatku gruntowego.

Warto przy tej okazji po­
informować, że uprawa wa­
rzyw na areale 0,2 ha w ca­
łym kraju, a 0,3 ha w strefie 
wielkomiejskiej i miejskiej 
nie podlega w ogóle dodatko­
wemu opodatkowaniu, cho­
ciażby produkcja z tych ob­
szarów nie była zakontrakto­
wana. Cel tego zarządzenia 
jest jasny. Chodzi o zwięk­
szenie uprawy i dostaw wa­
rzyw do miast i osiedli, (kj)

Florian G. — Pławce. — 
Wszelkie sprawy związane z woj­
skiem należy załatwiać przez Re­
jonową Komisję Wojskową.

(570)
Maria Kasperczak Sliwno — 

Nie podaje Pani konkretnie jakie 
posiada wykształcenie dlatego 
trudno podać adres szkoły. (578)

J. J. Swarzędz — Za list dzię­
kujemy. Notatka w tej sprawie 
ukaże się w „Głosie” w wydaniu 
AB.

H. M. z Bojanowa — Radzimy 
napisać do Państwowego Mu­
zeum Archeologicznego w War­
szawie ul. Chocimska 18, w dru­
giej sprawie proszę się zgłosić 
do Muzeum Narodowego w Po­
znaniu Al. Marcinkowskiego.

(598)
Celestyn K. Nekla. — Specjal­

nych szkół dla detektywów nie 
ma. (593)

Obornicka koncepcja naprawy
IVa 4.600 gospodarstw indywidualnych w powiecie obernic- 
1 kim, około 200 zaliczono do słabych ekonomicznie, do 

tzw. grupy „A”. Łączna ich powierzchnia zajmuje 1.700 ha, 
co stanowi 3 proc, użytków rolnych powiatu. Zdolność pro­
dukcyjna tych gospodarstw wynosi zaledwie 50—60 procent 
przeciętnej dla gospodarstw indywidualnych. Jeśli posłużyć 
się wskaźnikami ekonomicznymi, oznacza to mniejszą w cią­
gu roku podaż: 720 ton zboża, 1.600 ton ziemniaków, 160 ton 
żywca oraz ponad pół miliona litrów mleka.
Socjolog powie ponadto, że 

licząc po 5 osób na jedną ro­
dzinę, blisko 700 ludzi żyje w 
warunkach nietypowych, zna­
cznie poniżej społecznego stan 
dardu wsi wielkopolskiej. Lu­
dzi tych charakteryzuje życio­
wa niezaradność apatia, nie­
wiara w możliwości wydosta­
nia sie z obecnych trudności. 
Słowem — nie dostrzegają oni 
szans, jakie stwarzają im wa­
runki naszego ustroju.

jego profesora — Anatola Łi- 
stowskiego z warszawskiej 
Wyższej Szkoły Nauk Społecz 
nych, który powtarzał często 
studentom, że każde zjawisko, 
trzeba najpierw dokładnie zba 
dać, określić jego zasięg oraz 
przyczyny i dc pi ero na tej pod 
stawie opracować środki za­
radcze. Postanowił wiec zwró­
cić sio do swego nauczyciela 
z prośba o rade i pomoc. Prcf.

uzyskać dochód w wysokości 
15.000 zł z ha, nie licząc sło­
my.

A co na to wszystko mówią 
sami zainteresowani? Zarów­
no pracownicy Poznańskiego 
Oddziału IUNG, jak i działa­
cze miejscowi stwierdzają, że 
większość rolników, objętych 
akcją pomocy, przyjmuje ją z 
wdzięczności i nadzieją na 
rychłą poprawę warunków ich 
bytowania. Jednakże u nie­
których trzeba pokonywać o- 
bawę przed zaciąganiem po­
ważniejszych kredytów. W su­
mie jednak obornickiej kon­
cepcji rozwiązania problemu 
słabych ekonomicznie gosno- 
darstw, można wróżyć pełny 
sukces.

Listo wski dyrektor Instv-
W jaki sposób rozwiązać ten

tutu Unrawy, Nawożenia i Gta
FEŁIKS BIŁOŚ

niepokojący problem? za-
boznawstwa.

stanawiano sie w Komitecie 
Powiatowym PZPR i Prezy­
dium PRN w OlwrrWach. I
sekretarz KP Stefan Żu-
rawski, pamiętał słowa swo-

NA SZKOŁY
PLESZEW — Wieś Lubomierz 

(gromada Taczanów) w powiecie 
pleszewskim zameldowała jako 
pierwsza o wykonaniu rocznego 
planu Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół za 1965 rok w wy­
sokości 113,7 procent. Na wyróż­
nienie w akcji zbiórkowej zasłu-
guje Stanisław Janiak — sołtys
wsi Lubomierz. (Iki)

SPOTKANIE Z RADNYMI
RAKONIEWICE — W Rakonie-

wicach Drzymałowie (pow.
Wolsztyn) odbyło się spotkanie z 
wyborcami członków Powiatowej, 
Miejskiej i Gromadzkiej Rady 
Narodowej. Radni: Ryszard Kac- 
pura, Edward Laskowski, Włady­
sław Tomiak, Teodor Bartkowiak, 
Franciszek Kosicki, Antoni Ba- 
kalarczyk, Henryk Dudziak i 
Joanna Krawiec omówili reali­
zację programu wyborczego z ro­
ku 1961 oraz zamierzenia na naj­
bliższe lata, (jw)

SPOTKANIE 
Z WILHELMEM MACHFM

GRODZISK ■— 13 marca odbyło 
się w Klubowej Sali Miejskiego 
Domu Kultury w Grodzisku 
Wlkp. spotkanie autorskie z pi­
sarzem Wilhelmem Machem, or­
ganizowane przez Bibliotekę 
Miejską. W związku z tym na 
prośbę biblioteki grodziskie ki­
no zamówiło film „Agnieszka 56”. 
którego scenariusz opracowano na
podstawie książki Wilhelma
cha pt. 
lumba”.

„Agnieszka córka
Mi-
KO-

W spotkaniu uczestni-
czyli również przedstawiciele re­
dakcji „Dziennika Ludowego”, 
prowadzącego konkurs „Złoty 
Kłos dla tw’órcy — srebrne dla 
czytelników”, (bm)

20 lat przodującej szkoły
Ostatnio Szkoła Podstawowa w Kórniku obchodziła ju­

bileusz 20-lecia wznowienia pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej po 5 i pół letnie j przerwie okupacyjnej. Dzień 
ten jest równocześnie dwudziestą, rocznicą pracy na sta­
nowisku kierownika tejże szkoły Karola Nowickiego.

Uroczysty apel zaszczycili 
swą obecnością przedstawi­
ciele władz miejskich, Fron­
tu Jedności Narodu, Komite­
tu Rodzicielskiego, Komite­
tu Opiekuńczego, niektórych 
zakładów pracy oraz rodzice.

Historię Szkoły przedsta­
wił kierownik Karol Nowicki. 
Po uwolnieniu miasta w stycz 
niu 1945 r., zabezpieczono w 
budynku opuszczonej szkoły 
resztę pozostawionych przez 
Niemców pomocy naukowych. 
I piętro budynku przeznaczo 
ne zostało na punkt opatrun­
kowy rannych, zwożonych 
spod poznańskiej Cytadeli, 
parter natomiast służył do­
żywianiu rannych. Po całko­
witym oswobodzeniu Pozna­
nia można było już zlikwido­
wać punkt opatrunkowy _ i 
przystąpić do przygotowania 
budynku na szkołę.

1 marca 1945 otwarły się 
pierwszy raz podwoje Szkoły, 
do której przybyło 420 dzie^ 
ci. Do pracy stanęły nauczy­
cielki: Zofia Bobińska. Zofia 
Stypczyńska, Marta Grzęsle- 
wicz. Eleonora Szaroleta i nie 
żyjąca już Martyna Pietra- 
szewska. Kierownictwo objął 
Karol Nowicki. Organizowa­
no oprócz zajęć normalnych 
różne kursy wieczorowe dla 
starszych i pracujących. Pra-

1949, a w roku 1953 oddano 
do użytku gmach o kubatu­
rze 12 000 m’, 11 izbach lek­
cyjnych, salą gimnastyczną, 
gabinetami, kuchnią, świetlicą 
i łazienką.

W roku bieżącym liczba 
dzieci wynosi 670, nauczycieli 
23. Szkoła wraz z kilku in-
nymi w powiecie należy
do wiodących w zakresie nau 
czania biologii, wychowania 
muzycznego i dokształcania 
kadr kierujących. W celu lep
szego kontaktu z 
utworzono gabinet 
którym dyżurują 
le.

rodzicami, 
przyjęć, w 

nauczycie-

ce budowlane przy nowej
szkole rozpoczęto w roku

działu
sekretarz V Wy

PAN — odpowiedział

STEFAN NOWAK

na list sekreiarza przychylnie, 
informując jednocześnie — że 
sprawę ztacił pracownikom 
Poznańskiego Oddziału IUNC.

Wzięli ją w swoje ręce: dr 
Tadeusz Plebański, inż. Jan 
Karłowski i mgr Helena Spyt- 
kowska. Trójka ta spędziła w 
powiecie obornickim przeszło 
dwa miesiące. Plonem tej pra­
cy było dokładne rozeznanie 
sytuacji i opracowanie 202 an­
kiet z opisem wszystkich za­
niedbanych gospodarstw oraz 
sporządzenie wzorcowego pro­
jektu 5-letniego planu ich re­
konstrukcji.

Pierwszy m krokiem było 
ustalenie przyczyn podupada­
nia gospodarstw, w szerokim 
aspekcie obejmującym: czło­
wieka, jego życie, wiek i wła­
ściwości psychiczne; ziemię — 
jej obszar, klasę, stan kultury 
agrotechnicznej; inwentarz ży 
wy oraz zabudowania mie­
szkalne i gospodarcze; maszy­
ny i sprzęt rolniczy; wresz­
cie przyczyny słabości gospo­
darstwa, a także doraźne za­
lecenia inwestycyjno-produk- 
cyjne. Zalecenia te obejmują 
tzw. „program minimum”. — 
Chodzi tu o zapewnienie po­
trzebnych gospodarstwu na­
sion i nawozów, stworzenie 
własnej bazy paszowej oraz 
powiększenie inwentarza ży­
wego.

Dopiero na tej podstawie 
sporządza się dla każdego go­
spodarstwa oddzielnie długo­
falowy „plan urządzeniowy”.

Plany takie, będące zalece­
niem działalności gospodar­
stwa na kilka najbliższych lat, 
sporządza wybrana spośród 
fachowców grupa aktywu rol­
nego wspólnie z właścicielem 
gospodarstwa. Odpisy planów 
przesyłane są. do rad gromadź 
kich oraz wszystkich instytu­
cji związanych z rolnictwem 
(SOP, GS, Mleczarnia).

Miejscowy aktyw doszedł 
do wniosku, że najlepsze na­
wet „plany urządzeniowe” — 
poparte kredytami, nie przy­
niosą jeszcze oczekiwanych e- 
fektów, jeśli rolnik, który do 
tej pory nie mógł sobie pora­
dzić z prowadzeniem gospo­
darstwa, pozostanie nadal, 
sam. Stąd też zrodziła się ory­
ginalna koncepcja powołania 
kuratorów, którzy będą opie­
kować się i służyć radą swym 
nodopiccznym. Kuratorzy, wy­
łonieni spośród przodujących 
rolników i miejscowych fa­
chowców. zobowiązali się peł­
nić swe funkcje, jako czyn 
społeczny.

Ważnym czynnikiem, pod­
noszenia słabych ekonomicz­
nie gospodarstw, będzie rów­
nież rozwiniecie kontraktacji, 
zwłaszcza wysoko opłaca1- 
nych nasion roślin motylko­
wych (łubinu, wyki ozimej, 
saradeb’). Z inicjatywą ta wy- 
stanił Ośrodek IUNG w Prze- 
będówie.

— Nigdy nie było tak wy­
sokich cen na te nasiona, jak 
obecnie — mówił nam inicja­
tor tei akcji, dyrektor ośrod­
ka — inż. Jan Mikołajczyk. 7 
reprodukcji np. łubinu można

o

MARZEC 
16 

wtorek

Hilarego, 
Zbigniewa

Słońce: 6.06—17.58

^AT9Y
W POZNANIU

POLSKI — godz. 19 „Krzyżacy”;
NOWY — g. 16 „Robinson Kru-
zoe”; OPERA £ 19
Oniegin”; OPERETKA

.Eugeniusz 
— godz. 19

„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 „To jest Boiska”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

STFRADZ: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Barie­
ra ognia”; Noteć: „Mysz, która

ryknęła”; CZARNKÓW: „Całe 
złoto świata”: GNIEZNO — Lech: 
„Dwie noce jednego dnia”; Polo­
nia: „S1/;”; GOSTYŃ: „Wszystl/o 
dla psów”; JAROCIN — Echo: 
„Ostatni cowboy”; Cristal: „Dwa 
piętra szczęścia”; KALISZ — Kos­
mos: „Niebezpieczna droga”;
Oaza: „Dawid i Liza”; Stylowe: 
„Skrawek ziemi ojczystej”; Sy­
rena: „Zona dla Australijczyka”; 
KĘPNO: „Tragedia optymistycz­
na”; KŁODAWA: „Ludwiku, do 
rondla”; KOŁO: „Skarb w sre­
brnym jeziorze”; KONIN — Ener­
getyk: „Hasło — odwaga”; G6r-
nik: „Królowa Krystyna’
ŚCIAN: — kl
TOSZYN: „Słodkie
SZNO: „Fanfaron”

życie’

KO-
KRO- 

LE-
.Siedmiu

wspaniałych”; MIĘDZYCHÓD: 
„Dwa złote colty”; NOWY TO­
MYŚL: „Mieszkanie nr 8”; OBOR-

Ryby mają... głos
W;ele piszemy o produkcji przemysłowej, roślinnej, 
hodowli bydła i trzody, ale o hodowli ryb — mało.

A przecież nie marginesowa to dziedzina gospodarki, z sa­
mych wód Wielkopolski uzyskujemy co roku 1700 ten 
bogatego w składniki mięsa.
Gospodarka rybacka obej­

muje w województwie ponad 
30 000 hektarów jezior, sta­
wów i rzek, najwięcej mamy 
jezior — 374 (23 4 tys. ha). Na 
tych wodach „kucharzy” oś­
miu użytkowników państwo-

Umożliwia to rybakom zasto­
sowanie ciekawego ekspery-
mentu zaaklimatyzowania

wych, spółdzielczych i
watnych. 
Rejonowy 
stwowych 
backich 
wód).

Choć 
dajność

pry-
Największym jest 
Inspektorat Pań-
Gospodarstw 

(ponad 22 000

to hodowla,, jej

Ry- 
ha

wy­
liczy się z hektar;

Wielkopolska ma niezłe (w 
kraju) wyniki: 27 kg z hekta­
ra jezior, 238 kg — ze sta­
wów i 15,2 kg — z rzek.

Zasadnicza Szkoła Rybacka 
w Sierakowie kształci 60 ucz­
niów, a Technikum Rybackie 
154, z których 30 jest stypen­
dystami.

Intensywna hodowla wyma­
ga intensywnego dokarmia­
nia ryb. Prócz upraw roślin­
nych na wysuszonych dnach 
stawów, prowadzi się także 
dokarmianie ziarnem i spe­
cjalnymi mieszankami. Stąd 
starania w „Bacutilu’ ’o roz­
poczęcie produkcji mieszanek
granulowanych dla ryb 
ilości 2000 ton rocznie.

W

Gospodarstwa rybackie za­
mierzają wykorzystać do celów 
hodowlanych wody jeziorne z 
okolic elektrowni konińskiej. 
Służąc do ochładzania proce­
sów produkcyjnych elektrow­
ni woda w tych jeziorach 
ma podwyższoną temperaturę.

Potrzebny bar 
mleczny we Wrześni

Mieszkańcy Wrześni już 
kilkakrotnie zgłaszali u miej­
scowych władz postulat uru­
chomienia baru mlecznego. 
Wiele miasteczek mniejszych 
znacznie od Wrześni (bądź co 
bądź stolicy powiatu 16 tys. 
mieszkańców) — bary mlecz­
ne posiadają Namiastka baru 
mlecznego w „Popularnej” nie 
zaspokaja zupełnie potrzeb 
konsumentów, chcących wy­
pić kubek mleka, czy zjeść 
talerz mlecznej zupy. Często 
tego tam brak, a nie każdy 
ma ochotę na krupnik czy zu­
pę pomidorową. Postulat na- 
4Tych czytelników poddaje- 
my kompetentnym władzom 
wrzesińskim pod rozwagę i 
wvrażamy nadzieję, że nas 
wkrótce zawiadomią o wy­
daniu odpowiednich zarzą­
dzeń dotyczących uruchomie­
nia prawdziwego ba~u mlecz 
nego we Wrześni. (K. St.)

NIKI: „Trudne godziny”; OS­
TRÓW — Roma: „Kapo”; Słońce: 
„Panienka z okienka”; OSTRZE­
SZÓW: „Nieletni świadek”; PIŁA 
— Iskra: „Błysk nadziei”; Koral:
,.Zarezerwowane dla
PLESZFW:
RAWICZ:
Księżycem”
miłość”; 
ŚRODA:

„Sprawa
śmierci

Niny B.'
,Herbaciarnia pod

SŁUPCA: „Taka 
ŚREM: — nieczynne;

.Wakacje nad morzem”
SZAMOTUŁY: „Ludwiku, do ron­
dla”; TRZCIANKA: „Grzeszny 
anioł”; TUREK: ,.Zycie prywat-
ne! WĄGROWIEC: „Druga mło-
dość cioci”; WOLSZTYN: „Droga 
do przystani”; WRZEŚNIA: „Na­
gie ostrze”.

W POZNANIU 
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15;

Miel-
BRONI

sprowadzonych ryb pochodze­
nia azjatyckiego o nazwie 
Amur Biały i Tołstojtobia.

Swoistą produkcją uboczną
gospodarstw rybackich 
być hodowla... kaczek 
Pekin). Doświadczenia 
wskazują, że kaczki te 
wają pośrednio na

może 
(rasa 
NRD 

wpły- 
wzrost

if

Ponad 33.000 kurcząt dziennie 
wycliodzi obecnie z zakładów 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Wylęgu Drobiu. Jak nas 
informuje dyrektor Zenon Ra- 
fajczyk, sezon wylęgowy jest 
w pełni. Zaczął się już wpraw­
dzie 4 stycznia, ale partię 
58.000 piskląt kurzych trak­
towano raczej próbnie, nie 
wiadomo było czy będzie na 
nie popyt. W lutym przedsie- 
biorsiwo dostarczyło 790.000 
kurcząt jednodniówek, a do 
połowy marca dalsze pół mi­
liona. Ponadto wylęgło się w 
zakładach 80.000 piskląt ka­
czych. Przede wszystkim rea­
lizuje sie zamówienia zbioro­
we kółek rolniczych, Kół Go­
spodyń Wiejskich i innych or­
ganizacji społecznych na wsi, 
połowa zamówionych piskląt 
została dowieziona na miejsce

produkcji... ryb; stado 609 
sztuk Pekinów umożliwia na 
hektarze stawów dodatkowy 
przyrost karpia 0 100 kg. To­
też planuje się w najbliższych 
latach odchować dla gospo­
darstw rybackich 4000 sztuk 
kaczek broilerów rasy Pekin, 
dla powtórzenia doświadczeń 
na naszych wodach.

Słówko o wędkarzach: jest 
ich w Wielkopolsce 25 000. Na 
każdego przypada 6 kg ryb 
ręcznych odłowów. Natomiast 
łóżek w wędkarskich czterech 
schroniskach przypada na 
jednego... 0,006 (sześć tysięcz­
nych). (zs)

Krotoszyński rekord
Ostatnio odbyło się w Go­

styniu Walne Zgromadzenie
Delegatów 
Plantatorów

S towarzyszenia 
Przetwórczych

Roślin Okopowych, na któ­
rym podsumowano wyniki 
pracy i wytyczono zadania na 
rok bieżący. Wybrano rów­
nież nowe władze Stowarzy­
szenia. Prezesem został Jan 
Andrzejewski, wiceprezesem 
Ludwik Grzegorczyk, sekre­
tarzem Józef Wawrzyniak i 
skarbnikiem Marcin Przybył.

Rejon plantacyjny Stowa­
rzyszenia obejmuje 6 powia­
tów: Gostyń, Jarocin, Ko­
ścian, Krotoszyn, Leszno i 
Śrem. Nieprzeciętne, bo re­
kordowa zbiory buraka cu- 
kirowezo uzyskali plantato­
rzy t°?o retann w ub. roku. 
Z hektara średnio uzyskano 
340.8 q. Obszar uprawy bu­
raków cukrowych zwiększył 
si“ do 5 564 ha. Do cukrowni
odstawiono 1 896 375 
ccn^c^o surowca.

Najwyższe średnie

q tego

plony
buraka cukrowego uzyskały
powiatv; Krotoszyn
q/ha. Jarocin

384 6
360, Leszno

— 344,5, Gortyń 333. Pekor- 
dowe przeciętne plon^ osiąg­
nęło ogniwo Paradów. pow, 
Krotoszyn, mianowicie 482 
ą/ha. Na drugim mieiscu upla 
sowało się OPniwo Mierzeie- 
wo — uzyskąta ono 479.9 ha. 
Trzeci najwyższy plon — 
462.8 o/ha. data ogniwo Drob- 
nin, pow. Leszno. (WM)

(Stary Rynek)(— g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Sta/y Rynek) 
— g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 9 
—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
SALON RTF (Paderewskiego 7) 

„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

BIBLIOTEKA F. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie” — g. 9—17.

środkami transportowymi
przedsiębiorstwa. Najwięcej 
zamówień napłynęło i napły­
wa w dalszym ciągu z powia­
łby/ zachodnich, południo­
wych i północnych wojewódz­
twa. W bieżącym sezonie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Wy 
lęgu Drobiu dostarczy rolnic­
twu naszego województwa 
4.600.000 piskląt kurzych o 
kierunku nieśnym oraz 400.000 
piskląt broilerowych [tucz]. W 
sumie wszystkie instytucje pro 
wadzące wylęgarnie, a wiec 
i państwowe gospodarstwa
rolne, WZGS zakłady 
sko-drobiarskie dadzą 
sezonie 7,5 miliona 
jednodniówek, a

jajczar- 
w tym 
kurczę! 

także
1.100.009 piskląt kaczych (z 
tego 600.000 Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Wylęgu Dro­

biu. (emp)

Spotkanie władz 
z młodzieżą

Z inicjatywy władz powia­
towych w Czarnkowie ziorga' 
nizowane zostały spotkania 
młodzieży licealnej i Techni- 
k,um Leśnego z Goraju ora2 
młodzieży zrzeszonej w ZMS, 
ZMW, i ZHP — z członkami 
Egzekutywy KP PZPR i Pre' 
zydium PRN.

Przewodniczący Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
— Kazimierz Montewski roz­
liczając realizację programu 
wyborczego, przedstawił mło­
dzieży osiągnięcia powiatu na 
wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego i kulturalnego 
ze szczególnym uwzględnie­
niem osiągnięć bieżącej ka­
dencji rad narodowych. P°u 
kreślony został duży i wszec 
stronny udział młodzieży w 
dziele roz-woju gospodarcze­
go i kulturalnego powiatu.

Tego rodzaju kontakty przed 
stay/icieli władz z młodzieżą 
należy uznać za niezwyk e 
pożyteczne dla obu stron. ' 
tywizacja licznych szerego 
zorganizowanej młodzieży W 
niewątpliwie pozytywy 
wpływ na kształtowanie < 
życia i rozwoju 
go, społecznego i kultura! 
go w powiecie. (^.)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39)^., 
Wystawa malarstwa Heleny 
chałowskiej - g. 10-20. a

BWA — ARSENAŁ. — "po. 
Malarstwa Młodych Okręgu
znańskiego

DYŻURY
SZPITAL 

STA (chir. 
ul. Szkolna

— g. 10—18.

MIEJSKI TM. 
interna-okuhsb

.... _______  8/12, tel.
STACJA POGOTOWIA R* 

KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 26. telefon ■

STACJA PP'
Kościuszki 103), telefon 5

WOJEW.

„„ 9 Mar* A. Lampego 
cinkowskiego 11. DzierY 
107, t Dąbrowskiego 76, Gł"fnC^y: 
47. L- TYLKO DYŻUK NołęcK8 
Winogrady, G’ówna 53, = 
79, Ostroroga 6.

APTEKI:


